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Posil Romantzot « kwostyi ruskiej.
Przy ogólnej rozprawie budżetowej wystąpił 

prezes K lata ruskiego p. R o m a ń c z u k ,  na po 
siedzeniu Izby poselskiej w dniu 18 b m.. z mową, 
która miała być wyrazem postulatów ruskich i s ta ­
nowiska reprezentacyi‘ ruskiej wobec rządu. Przy­
znać należy ie  mowa ta p. Romańczuka wedle 
autentycznego brzmieni*, jakie w .stenograficznych 
protokółach Izby znajdoicmy, znacznie korzystniej 
sze spraw ia wrażenie od lego, jakie odnieść 
można było. z pierwszych sprawozdań dzienników 
wiedeńskich Nie pociąga jednak ra mowa ani 
śm.alym sądem w kwestyaeh politycznych, ani 
scisłem określeniem postulatów. Znajdujemy tu 
taj to, czem raczą nas zwykle Rusini: nie mówią 
nigdy jasno i otwarcie czego chcą jakby się oba 
wiali, aby życzeń ich nie spełniouo i do dalszych 
żądań nie odcięło im drogi. Tyra razem przy 
wódca narodowców ruskich sdił się przedewszyst- 
kiem na złożenie d-kia racy i. że Rusiui nierylko 
są i chcą być wiernym i lojalnymi poddanymi 
Austry lecz że prawie innymi hyćby nie mogli 
bo tylko w Austryi jest ich zbawienie. Za tę lo 
jalnoś" w ym ag. naród ru ki, aby więcej, niż do 
tą l ,  z nim się liczono, aby wyrównano k r z y w -  
d y. i&kich obecnie doznaje.

Do tych „krzyw d' najjaśniej sformułowanych, 
bo popartych datanr sratystycznemi, zaliczył pos 
Róinsńczuk przedewszysikiem u p o ś l e d z e n i e  
l u d n o ś c i  r u s k i e j  p o d  w z g l ę d e m  r e p r e  
z e u t a u c y i  w r a d z i e  p a ń s t w a .  .J e s t nas 
3,100 000 — moWił poseł klubu ruskiego. — 
a mamy zaledwie 8 posłów narodowych w par 
lamencie wypada wiec jeden na 387.000 mie 
szkanców Wprawdzie wedle istniejącej ustawy 
wyborczpf m o g l i b y ś m y  w kuryi wiejskiej 
wybrać się 17 posłów, lecz i wtedy nawet wy­
padałby j-deu poset na 182 000 m eszkańców" 
Ze Rusinom dzieje się na tym punkcie krzywda 
to przyznajemy, — skoro jednak p. Romańczuk 
opiera się na cytrach statystycznych, odpowiedź 
n&bzą także z tego samego materyału dowodo 
wego wysnujemy

Otóż wedle ostatuibgo spisu ludność, Gahcya 
hczv 6 578.364 mieszkańców Ogółem wybiera ta 
luduość 63 pogłów do Rady państwa miasta 
wraz z Izbami handlowemi wybielają posłów 
16 krrrya większej własności 20 kn ya w i e j s k a  
27. Zważywszy że Jiczba ludności, objętej kuryą 
miejską. wynosi zaledwie 537 449 mieszkańców 
i że bczba mieszkańców w kuryach weksz^i wła 
sn« ści nie przenosi 100 000 iudzi, przyjdziemy 
drogą prostego dodawania i odciąganie do wnio­
sku że w Galicw zalicza istnieiąca ustawa wy 
borcza 5,900 000 ludzi do kuryi mniejszej w ła­
sności, — a zatem więcej niż ich m -ją Czechy, — 
i ie  cała ta kurya wybiera zaledwie 27 posłów ; 
a więc jeden poseł wypada tutaj na 218.528 lu­
dności.

W obliczeniu p Romańczuka ta ostatnia cyfra 
wypadła większą od naszej, co po części jest zro 
znmiałem. Muiejaza zresztą o to ; chcieliśmy tyl­
ko wykazać p. Romańczukowi f * jeśli tutaj 
istnieje „ k r z y w d ą , "  a przyznajemy, że tak

jest w istocie, to  k r z y w d ę  t ę  z n o s z ą  n i e  
t y l k o  R u s i n i  l e c z  i P o l a c y ,  nie jest to 
specyalnie „ r u s k a  krzywda", l e c z  k r z y w d a  
n,  s z a  w s p ó l n a ,  P o l a k o w  i R u s i n ó w

Szkoda ie  poseł Romańczuk postulatu tego 
bardzo zresztą uprawnionego, nie oparł na tej 
s z e r s z e j ,  statystycznej podstawie.

Prezes kluou ruskiego jeden z głównych fila­
rów tak zwanej „ugody" rusko rząaowej, nie 
szczędził w swej mowie gorzkich swemu kotn- 
paeiścentowi wymówek. W  o s t a t n i c h  l a ­
t a c h  rząd uzuał opłakany stan ludności ruskiej 
i przyrzekł jej polepszenie. Tymczasem postępu­
je z Rusinami tak. jak ów doktor Szanso Pansy 
który pokazywał idu obficie zastawione stoły, a 
karmił go opłatkam 1 lub suchym chlebem. Mó­
wca p rzyznaw ał, że niektóre z postulatów ru­
skich spełniono zwłaszcza z z«kresu szkolnictwa, 
nie uzuał jednak za stosowne wspomnieć, że 
spełnienie tych postulatów mają Rusini przecież

współdziałaniu s e j m u  k r a j o w e g o  do za 
wdzięczenia. Przeciw nie, skareri dalsze na „system 
weksacyjny, który od lat szeregu się wyrobił a 
dotąd nie został usunięty “ każą się domyślać że 
Rusini szukają tutaj winowajców n,e w c e n t r a l ­
n y m  rządzie, lecz w k r a j o w y r a ,  i ż e  znąjduja 
ich nietylko w e. k. rządzie państwowym, lecz i 
w a u t o n o m i c z n y m .

.Postępow anie takip, — żalił się poseł Romań­
czuk — nietylko nie pozwala objjwić iię zado­
woleniu z niekfórych r-z e c z y w i s t y c h kon 
cesyj lecz wytwarza rozgoryczenie tem  więce\ 
że o b u d z o n o  w R u s i n a c h  n a d z i e j e ,  
w których się dotąd przvnairaniej, łudzili."

Dz w ł się prezes klubu ruskiego te  rząd 
w ogóle kwesiyę ruską z wielką traktuje oboię 
tnością, podczas gdy Ruś jest przedmurzem mo 
narebii na wschodnich kresach „Pod względem 
etnograficznym — tłómaczył p. Romańczuk — są 
Rusin- n a i p i e r w  f v. R o s y  a u p o t e m  t a k ­
ż e  i d o  P o l a k ó w  z b l i ż e n i ,  lecz na wszelki 
sposófc są od obu narodem różnym liczącym 20 
milionów dusz Liczebuie są drugim  uarodem sło­
wiańskim a szóstym z rzędu w Europie Jak 
w Galicyi za-h >wali Rusini swoją odrębność wo 
oec Polaków, u k  samo s t a r a j ą  s i ę  utrzymać 
ją wobec Rosyi jakkolwiek tam niebezpieczeń 
stwo wyuarodowienia jest dla nich większe, gdyż 
z Rosyanami tę s a m ą  mają wspólną religię 
a u li icb właściwości narodowe i język bez poró­
wnania większego doznają tam ścieśnienia niż 
polski nawet. Te stosunki powinien rząd zrozu­
mieć i. t a k  s a m o ,  j a k  p r z y w ó d c y  n a r o  
d u p o l s k i e g o ,  r o z w a ż y ć  jednę jeszcze oko 
liczność u Rusinów w Galicyi, nie mówiąc iut 
o Rusinach w Buków a e i na Węgrzech, wy- 
r z e c z e n i e  s i ę  i c h  n a r o d o w o ś c i  w ogóle 
na rzecz narodowości p o l s k i e j ,  nie jest rzeczą 
możliwą; lecz możliwość wyrzeczenia się jej na 
korzyść r o s y j s k i e j  n i e  j e s t  z u p e ł n i e  
w y k l u c z o n a ,  a jest o tyle większą, o ile bar 
dziej utrudnia się Rusinom ich rozwój cywiliza­
cyjny, ekonomiczny i polityczny, o ile trudniej 
im przychodzi rozwinąć swój indywidualizm na­
rodowy. Przezorny rząd austryacki powinien więc 
właśnie ten rozwój w i n t e r e s i e  p a ń s t w a

popierać wszelkiemi środkami, jakiemi to "państwo 
rozporządza

„Na jednę jeszcze okoliczność — mówił pos. 
Romańczuk, — baczyć rząd winien. Rusini są 
czynnikiem, n a  k t ó r y  s i ę  p a ń s t w o  b e z  
w a r u k o w o  i we w s z e l k i c h  w y p a d k a c h  
spuście m o ż e .  Świadczy o *em nietylko nai za 
przeszłość. nietylko nasz™ p r z y s ł o w i o w a  
wierność, lecz wskazanem to jest przez nasze 
interesa. Gdyż o powstaniu jakiegoś własnego 
państwa n i e  m o g ą  p r z e c i e ż  w c a l e  m y ­
ś l e ć  R u s i n i .  utraciwszy własną egzystencyę 
przed 5'/» wiekiem ; a gdyby Rusini austryaecy 
znaleźli się w tem położeniu żeby wybierać mo­
gli do którego z państw sąsiednich mają się 
przyłączyć, toż z konieczności o ś w i a d c z y ć b y  
się . m a s i e l i  t y l k o  z a  A u s t r y ą ,  w której 
jedynie narodowości ich daną być może sposobność 
do zachowania i rozwijania icb narodowej odrębno­
ści i samodzielności. Jak  wielką wartość atoli dla 
pr,ustwa t a k  b e z w a r u L o w o  w i e r n y  naród 
mieć musi, tego dowodzić nie potrzeba “

Czyli, krótko mówiąc, poseł Romańczuk przy­
rzekłszy solennie, że o odbudowaniu swej ojczy­
zny, jako państwa samodzielnego, w c a l e  my­
śleć me będzie, powLda rządowi austryackiem u: 
j e s t e ś m y  d o  n a b y c i a ,  bierzcie nas czemprę- 
dzej b ę d z i e m y  w a m  b e z w a r u n k o w o  
w i e r n i  i p o s ł u s z n i .  — lecz spieszcie się 
bo was Rosya gotowa uprzedzić, a szkoda, bo 
moglibyście dobry na nas zrobić interes.

Stosunek Rusinów do Polaków określił pos. 
Romańczuk oaróln kewo w jednym z końcowych 
ustępów swej mowy. „ J a k o  d o b i z y  Au -  
s t r y a e y ,  — twierdził rzecznik ruski, —  jako 
bracia słowiańscy, jako naiDnżsi sąsiedzi Polaków 
musimy się cieszyć, że rząd. jakkolwiek przez 
tak wielkie ustępstwa p o z y s k a ł  P o l a k ó w  
d l a  p a ń s t w a  to my n i e  s p r z e c i w i a l i b y ­
ś m y  s i ę  ,akimś dalszym koucesyon. dla nich. 
naturalnie pod warunkiem, a b y  to  n i e  d z i a  
ł o  s i ę  n a  n a s z e  k o s z t a  i aby nasze intere 
sa przy tem były zabezpieczone “

Dla zabezpieczenia tego zaządał pos. Romań­
czuk kreowania posady „ r a i n t s t r a - r o d a k a "  
dla Rusinów. -  nic nalegał jednak zbytecznie 
ua rząd. sądząc, że „czy iząd lego, czy innego 
użyje środka do załatwienia kwestyi ruskiej, to 
już  jest tylko rzeczą taktyki."

Zapewnieniem, że Rn sini żadnemi środkami 
nie dadzą się odwieść od walki w obronie swycb 
postulatów, których spełnienie zarówno w ich 
własnym leży interesie, jak w interesie pań­
stwa; — zakończył pos. Romańczuk swą arcylo- 
jalną mowę.

Z Koła polskiego.

. W ie d e t i ,  21 listopada.
(§.) Na początku wczorajszego posiedzenia Koła 

polskiego, wniósł p dr. R u t o w s j k i  petycyę re ­
daktorów prasy polskiej i ruskiej w sprawie pra­
sowej. Koło oddało tę petycję p. dr Weiglów i

do sprawozdania. Potem odczytano petycye kilku 
kas oszczędności w sprawacb podatkowych. Przy­
dzielono je członkom komisyi poda‘kowej. Weszły 
także do Kola petycye rad powiatowych w spra­
wie głodowej.

Pos. A b r a h a m o w i c z  Dawid wnosi, aby 
Koło polskie postawiło na najbliższeio swem po­
siedzeniu ua porządek dzienny sprawę reformy 
podatkowej. W tym celu przedłoży mówca imie­
niem członków komisyi kwestyonaryusz, obejmu­
jący zasadnicze kwestye.

Wniosek p. Abrahamowicza przjięto.
Nastąoiła spraw a ustawy o pijaństwie. Polscy 

członkowie komisyi izbowej głosowali w komisyi 
za ustawą, która właściwie jest ułożoną zupełnie 
wedle ustawy galicyjskiej Stawiali om kilka po­
prawek, żądając mianowicie, aby szczegóły wyko­
nania ustawy pozostawić ustawodawstwu krajo­
wemu. Poprawki polskich członków przyjęto pier­
wotnie w komisyi, następnie jednak unieważnio 
no te uchwały. Polscy członkowie odnośnej ko­
misyi proszą Koło o upoważnienie ich do wnie 
sieuia w Izbie wotum m uiejszości.

Po przemówieniach pp. Chrzanowskiego, Ję- 
drztjowicza, Wielowiejskiego, Chotkowskiego, Po- 
toczka i Czerkawekiezo uchwaliło Koło wniosek 
polskich członków komisyi.

Koło polskie przystępuje do dalszego ciągu 
obrad nad etatem m i n i s t e r s t w a  o b r o n y  
k r a j  o we j .

Pos. P o p o w s k i  oświadcza, iż w przemówie­
niu swojem zamierza wspomnieć o zniesieniu re ­
wersów demolacyjnych i o prochowniach.

Pos. C h r z a n o w s k i  przeciwny jest porusze­
niu spraw dem ohcyjuycli bo one należą do de 
legacyj wspólnych. Obawia się z tego powodn 
pewnego zawikłania sprawy, co mogłoby opóźnić 
ostateczne jej załatwienie.

Pos. dr. S o k o ł o w s k i  podnosi znaczenie tej 
sprawy d?a mieszkańców Krakowa i okolicy, żą­
dając zniesienia rewersów demolacyjnych lub też 
stanowczej ich poprawy.

Koło przychyla się do żądania p Porow ­
skiego.

Następują o b r a d y  u a a  e t a t e m  m i n i ­
s t e r s t w a  o ś w i a t y  i w y z n a ń ,

Pos. dr. R o s z k o w s k i  domaga się przebu­
dowania lwowskiego gmachu wszechnicy, wy­
budowania odpowieduego pomieszczenia dla szko­
ły weterynaryjnej zu irs 'm ia  czesnego i uporzą­
dkowania pensyj profesorów wszechnicy. Co 
do szkół średnich podnosi potrzebę zaprowadze­
nia obowiązkowej nauki gimnastycznej i języków 
nowożytnych, tudzież obniżenia opłat szkolnych

Pos. dr. K o z ł o w s k i  chwali ministra oświa­
ty Gautscha za niektóre jego rozporządzenia do­
magające się dalszych reform. W ostatnich kia’ 
sach pow inro się zwracać więcej uwagi na przy­
szłe powołanie ucznia Również domaga się le­
pszego dydaktycznego wyksztiłcenia nauczycieli 
zwracając uwagę na przeciążenie dyrektorów. 
Wprowadzaniu kobiet na wszechnice jest prze­
ciwnym. Krytykuje sposób uczenia h isto rji natu­
ralnej w szkołach średnich. W końcu żąda po 
mnożenia liczby sem inaryiw  nauczycielskich w 
Galicyi.

Pos. ks. B u c z k a  przemawia za zmianą usta­
wy konkurencyjnej, do czego Sejm wzywał rząd 
dotąd nadaremnie. Wniesiono zatem przeszło 300 
petycyj. Je st to sprawa nagląca Dłużej zwleKać 
niepodobna. Mówca domaga się, żeby ją  w jaitnaj- 
biiższym czasie postawiono ua porządku dzien­
nym.

Pos. hr. P  i n i ń s k i jest zat^m, aby ks. Buczki 
przemówił w Izbie co do tej sprawy

Koło zgadza się na to.
Pos. hr P i  n i ń s k i omawia następnie skutki 

ustawy o ustaleniu inspektorów szkolnych i wy­
jaśnia pozycye budżetowe przy rozdziale „Główne 
kierownictwo ( „ C e n t r a l e " )  m inisterstwa oświa­
t y .  Mówca zgadza się na to, aby Roszkowski 
upom niał się o przebudowąnie gm achu wszech- 
licy wa Lwowie. W dalszym wvwodz:e tłu ­
maczy się z przemówienia swego w przeszłym 
roku i użala się, iż mylnie go zrozumiano. Szko­
le wyznaniowej w myśl znanego wniosku księcia 
Liechtensteina jest przeciwnym ale jest u . reii- 
gijnem wychowaniem dzieci w celu zwalczania 
szerzącej się bezwyzauiowości. Jest on dalej 
przeciwnym poruszeniu sprawy wyzuan owej w 
parlamencie. Pragnie tylko, aby me było roz­
działu pomiędzy kościołem a nauczycielem.

Pos. dr. S o k o ł o w s k i  w obszernym prze- 
mfiwieniu poddaje ścisłej krytyce budżet m ini­
sterstwa oświaty i wykazuje na podstawie liczb 
pokrzywdzenie G&licyi w rozm fitych kierunkach. 
Z kwoty przeznaczonej na zachowanie starożyt­
nych budowli u.e otrzj mała w przeszłym ro . u 
Galicya nic, w tym roku dopiero wstawiono 3.000 
złr. na naprawę kościoła w Bieczu, chociaż przez 
cały szereg lat i teraz także wydaje rząd na po­
dobne ceie w innych krajach po kilkadziesiąt ty ­
sięcy guldenów. Mówca przypomina przy tej 
sposobności potrzebę naprawienia wieży maryac- 
kiej w Kiakowie. o cc proces się toczy i jeszcze 
trwać będzie przez parę lat. Podobnie m& się 
rzecz i z« sprawami przemysłowemi. W tym 
dz*ale wstawiono w budżet 2,227 000 złr., ale z 
tego przypada na Galicyę zJedw o  145.000 złr. 
to iest o 16 000 złr. więcej aniżeli to, co rząd 
na utrzymanie iednej szkoły przemysłowej w Li- 
hercu w ydaj,. (Za to uDiera ą tam  policyę w pru­
skie m undury Przypisek korespondenta). Mówca 
zamierza tę sprawę podnieść w Izbie i żąda u- 
powaznienia do tego ze strony Koła. Oo do 
spraw szkół średnich przypomina że w przem ó­
wieniach swojem w Izb e dwukrotnie domagał 
się zaprowadzenia gimnastyki, jako przedmiotu 
obowiązkowego, przynaimu.ej w szkołach real­
nych. Żądanie to pozostało jednak beiskutecz- 
nem.

Przechodząc w końcu do orgamzacyi bzkół 
aredni< h. podnosząc brak wychowania publicznego 
i poddając krytyce niektóre rozporządzenia min. 
steryalne, mówca domaga się zniesienia nauki 
języka greckiego w gim nazjach lub też co naj­
mniej znacznego jej ograniczenia

Pos. ks. dr. C h o t k o w s k i  polemizuje z po­
przednimi mówcami w duchu szkoły wyznanio­
wej, żądając przynajmniej oddzielenia w szkołach 
dzieci katolickich od innowyznaiuowych.

P. O i e ń s k i  cieszy się, ii  sprawa usunięcia

JAGNA.
N O W E L A

3 (Dakońezanie1
TaK ciężko szedł rok za rokiem. Chłopezyna 

rośnie, a choć nędza mu siostrą, chłód blatem , 
Jagna mu dobrą matka. Ostatni dziecku oddaje 
kąsek, przyodzieje go ostatn>ą szmatą. Z Jag ry  
tęgiej, hożej, hardej — zostały tylko czarne oczy 
błyszczące; przygarbiła B>ę, zmalała, scichła, p ra­
ca i dzieciak —  to jej pocieszenie. Już i ludzie 
mniej po mię tają, — nie przezywają tak często 
od łajdaków. „Bo i za co?" myśli Jagna. Boże 
miłosierny I A dyć ona nikomu nic nie skradła, 
nikogo nie pomstuje, od ninogo nic uie chce, ge-
00 pracy jednej A ta dzieciaczyna milsza jej 
nad wodę kryniczną w spiekotę, nad płomień eie- 
p*y w mróz nad życie jej milsza

O Jędrku już Jagna nie myśli. Rzuc.łeś tak 
ci dopomóż panie Boże, i nie mnie to będzie 
krzywda, ale tubie. Mnie dzieciak za wszystko 
stanie. Do wojska, słyszy, Jędrka wzięli. „Ha! 
wzięli, tana Boska1 wola, może, jak przyjdzie, to
1 do mnie się nawróci", myśli Jagna.

Dzieciak dobrze się chowa, tęgi. Dopóki był
malutki, to go ze sobą brała w pole, a sadowiąc 
go w bruździe, mówiła

—  Ty Se, synku s>dż, siedź se, synku, ja  bę­
dę kopać. Ty se w ołaj! mu... mu... a ja będę ci 
wołać. hu... hu.„ synusiu — i tak przez kilka 
godzin nawoływali się nieraz. A potem, jak już 
trochę starszy, to często ona cały dzień w polu 
bo i na południe wracać za daleko, lak pili ro ­
bota. Dzieciak w domu zostaje, a matka gospoda­
rza spojrzy albo i nie spojrzy na dzieciaczynę. 
A wróci jak słonko niskc, to mu da kartotb i 
patrzy, jak chłopak młóci równo ze starym i.

Gzasem znajdzie Jagna guz, nabity ua dziecku, 
czasem siniak.

— Bili cię, synku? — pyta.
— Bili, matulu.
—  A  k to ?
—  Baba.
—  A bodaj cię w godzinę śmierci tak pobiło 1 

—  zaklnie Jagna, a oczy jej rzucą wtedy takim 
żarem, z jakim nigdy nie patrzyła ua Jęd ika.

W każdą niedzielę Jagna ogarnu. się jak mo­
że, i idzie do kościoła. Chłopaka uczy pacierza, 
poleca go Pannie Najświętszej, woskową figurkę 
kupuje na ołtarz, zapali świecę i zawiesza meda­
lik z wizerunkiem Cudownej Panny na szyi 
chlopczyny.

Pracuje ciężko. A ludzie trzymają ją za pracę. 
Spodniczynę ma jedną jak duszę, ale albo to jej 
co trza myśli. Niechby jeno dzieciakowi mogła 
starczyć. Jeszcze rok, i lok jeszcze, chłopak gęsi 
w pole wygna, a teraz niech ją  any trzymają, 
to będzie miała i szmaty, i co trza.

Jędrek  służy w wojsku. Już i nie zatiługo wy­
służy podobno. Lata idą.

A chłopezyna, gdyby ojciec, włosięta tylko 
bielsze.

Czesze Jagna chłopaka w niedzielę i mówi do 
n iego :

—  Rośnij, synku, rośnij. Matka na kolanach 
za ciebie szła do tej Cudownej Panny Najświęt­
szej i ofiarowała cię Jej opiece. A za roczek, za 
dwa da Pan Bog doczekać pójdę piechotą, pój­
dę i ciebie, synku, już nie poniesę. Zaprowadzę 
ciebie, żebyś mi się chował.

Tymczasem Jędrek powrócił. „Powrócił o t mój 
Jezu, myśli Jagna, jeno milka ode wsi dyć 
trafi jak zechce

Nie zechciał. Nie trafił.
Ze Szczepanką ojcowie go swataią.
Dziewce do urody ospa jeszcze twarz skance- 

rnwała temu dwa lata. i parobek każdy, co pój­
dzie, — to go od niej odrzuci. Ale z Jędrkiem  
swatają, —  bo bogala a i ou syn gospodarski. 
„H a! taka wola Boska niech mu ta będzie lżej, 
aniżeli mnie na świecie", mówi Jagna i synka 
swego patrzy. A jak na nią zawoła: „matulu" — 
jak pokaże strugane z patyków krzyżyki to aż 
jej serce skacze, taka rada

I przyszła owa upragniona wiosna, w której 
Jagna wysłała syua za gęśmi.

Chłopak pilnuje, zagania, a kiedy -o żniwach 
wpędzi na ściernisko, to jut wtedy pan, bo i pa­
trzeć za niem’ niema co wiele. Gęsi ziarna wy­
bierają a on struga patyki, a wyśpiewuje, że go 
nieraz matka słyszy, het! przy sianie ua łąkach.

Jednego wieczoru wraca synek z pola. a choć 
ziemia od słońca jeszcze ni° wystygła, chłopako­
wi coś zimno, kuli się i nieswój.

— Naści, synku, — zjedz, —  mówi Ja g n a , 
dąjąc mu miskę.

Wziął miskę, —  ale jedzenie ao gębv mu nie 
idzie.

— A no, nie jesz. Kartofli se napiek w polu?
— Nie matulu, ino cofcik mnie ziębi
— Panno Najświętsza! —  porwie się Jagna 

od skrohania kartofli, — a tobie co takie ?
— Nic, matulu, jeno w gębie sucho.
—  Czerwouiuśki 1 — ze strachem  krzyknęła 

Jagna, — a oczy mu, jak zuzle. świecą
Przez noc spał dzieciak . ookojnic, tak przy­

najmniej myślała Jagna którą po pracy zmorzył 
kamienny sen. Nie widziała, że się rzucał. Raz 
ią tylko zbudził, żeby mu wody dała, — napił 
się i znów spał.

Nazajutrz pobladł J a g n i na klęczkach dzięko­
wała Pannie Najświętszej za przemianę. Już me- 
czerwoninśki, jeno co to ślepie mu błyszczą mó­
wiła do kumy, która o dziecko pytała, i zmorzy­
ło go, że się ruszyć uie może ?

— E ! co mu ta będzie? — decydowała ba­
ba. A chłopak leżał. Jagna robiła robotę, jak co 
dnia. Była zupełnie spokojna Dopóki ona żyje. 
jemu nie będzie nic złego. Oczy by wydrapała 
za jego krzywdę, niechnoby ino kto spróbował 
myślała. Jej on. Mało to najadła się w«tydu. ma­
ło uamarła głodu, ou jej niczyj więcej, i dopóki 
ona żyje, o niego spokojna. Nic mu złego nie 
będzie.

—  Jagna, a nie widzisz to?  a dyć ci dziec ak 
opuchł. Trzaby go nakadzić, — mówi W ał­
kowa.

— Kadźcie, matko, k>ej trza, — z ufnością 
odrzekła Jagna.

Baba okadza, a dzieciak puchnie Juź uóżęta 
lak wydęte, a i rąezyny nie te

Leży niebożę tylko zawoła czasem: „m atulu", 
i spieczone usta trochą wody zwilży.

— Synku co ci to, synku? — pyta wtedy 
Jagna. A baby dookoła szepczą, radzą i leków 
już nie mają.

— Jagna. — mówią. — ón już nie twój, ino 
Boski, nikt ci go nie odratuje.

Jugna  stanęła, jak nieżywa. Czarne oczy, zda 
się, coraz szerzej jej się otwierały.

— Matulu... — cicho szepnął dzieciak, uniósł 
się, rączęta przed się wyciągnął, usta skityw ił.

— S y n k u ! — krzyknęła Jagna, padając na 
kolana. Dziecko nie żyio

We wsi znów wszystko tak samo, jak było 
dawniej.

Znów zbliżał się dzień jarm arczny, wszyscy 
wybierali się do miasteczka. Bartek chciał sprze 
dać konie, baba jego kupić sz&fel. Ten pędził 
prosiaka, tamci nie mają nic, ale razem pójdą z 
innymi. Dziewczyny kupią chustki, paciorki, je ­
dna „nabierze" na kaftanik, a druga obszewki 
chce mieć takie same. jak wójtowa córka. A choć­
by i nic nie kupić, „to napatrzeć Bię jest cze­
m u", opowiadają sobie i idą całemi gromadam..

Jagna idzie także.
Nie ma ona co sprzedać i kupić nie ma za 

co, ale pójdzie użalić się, wypłakać do tej Matki 
Cudownej która zawsze ma ią w swej opiece.

Ranek był pogodny
Cały plac targowiska przed kościołem laim o- 

wały wozy, stojące jeden koło d rug iego ; dalej, 
jak lśniący kobierzec, wielkie płaszczyzny zarzu­
cone były gliuiauemi miskami, garnkami, dzba­
nami Bliżej kościoła jeden kram koło drugiego 
wystawiał świętość na sprzedaż,

Pacioiki różnej barwy grały w słońcu świeci­
ły się loipbakowe pierścienie, błyszczały krwaw­
niki. a papierowe arkusze, zasłane krzyżykami i 
medalikami, czekały na kupców.

Gwar panował wielki, lud się roił.
Ceniono, targowane i p rzv t'jano  targi.
Na wzgórzu świątyń— pańska, słynąca cudami 

stała oblana jasnością promieni słonecznych.
Kościół był prawie pusty. Przed jednym  z bo­

cznych ołtarzy ks ądz odprawiał cicbą mszę. 
Kilka kobiet w ławkach z otwartych książek czy­
tało pobożne modlitwy kolo konfesyonału baba 
odmawiała koronkę, u wejścia świątyni kilku 
włościan klęczało i ciężko wzdychając, biło się 
w piersi, dzieciak wspinał się do kropielnicy, a 
dziewucha całowała stopy ukrzyżowanego Chry 
stuss.

Jagna weszła do kościoła, stąpając, jak rno- 
żnaj najciszej w grubem  obuwiu po kam iennt| 
podłodze.

Przyklękła przed wielkim ołtarzem i zwróciła 
się powoli ao rocznej nawy.

Kaplica z wizerunkiem Cudownei M aryi Panny 
oicha była i pusta.

Świece płonęły na ołtarzu, obwieszonym do 
koła wotami wiernych, i milionem połyskliwych 
światełek odbijały się w złotych ogniskach sn- 
kienki Matki Boskiej. Z boku przez kolorowe 
szyby długiego okna padał snop światła na k a ­
mienną podłogę, miękkie pyły buiały w słonecz­
nym promieniu, a z góry po łańcuszkach w bo­
gate i kunsztowne srebro ujęta, m ała czerwona 
lampka krwawym paliła s ę płomieniem.

Jagna uklękła, a robiąc znak krzyża świętego, 
westchnęła boleśnie.

Mówiła pacierz w skupieniu, ręce miał: zło­
żone, oczy utkwione w obraz Panny Najwiętszej, 
a usta poruszały się od słów wymawianej po 
cichu puodlitwy.

Klęczała długo, modliła się serdecznie, łzy 
płynęły po jej twarzy, od czasu do czasu jakieś 
słowo modlitwy półszeptem wyszło z jej ust.

— Ofiaruję.... Góż ja Ci d u ś  ofiaruję. Panno 
Najświętsza, kiej nie mam już co....

Łzy płynęły po jei twarzy, a wielkie czarne 
oczy topiła w ołtarzu.

— Oiężkaby iemu tu była dola, toś go i wzię­
ła  do o woje) chwały...

—  Ni on ojca, ni brata, jeno mnie jedną sie­
rotę, com też nie miała wiele dla niego. Miałby 
się mordować, jak ja się morduję, miał złość 
ludzką <eść, jak ja ją 'adlam , to niechże mu w 
Twej chwale będzie lepiej, kiedy już taka wola 
Twoja Przenajświętsza.

I długo klęczała w cichej, pustej kaplicy, w 
której pyły drgały teraz szybciej, lakby poruszo­
ne jej jękiem, a niezmiennie łagodne oblicze 
Panny Najświętszej czerwienił krwawy płomień 
lampki.

Na Rynku Jędrek dobił właśnie targu o kro­
wę na nowe gospodarstwo ze Szczepanową 
córką

Jagna spojrzała na ospowatą kobietę na J ę d r­
ka którego jej chłopak był takim żywym obra­
zem, i, mijając ich spokojnie powiedziała:

— Niech będzie pochwalony....
W  głosie jej nie było cienia żalu.

K. Lucyńska

KONI  B> C j ^ -
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względów ograniczenia nauki języka greckiego 
została poruszoną przez pos Sokołowskiego. Zm ia­
ny w tym {kierunku domagają się ogólnie. Nie 
trzeba się łudzić, że przeprowadzenie tych zmian 
będzie łatwem. Mimo wypowiedzianego życzenia 
w tym kierunku przez cesarza W ilhelma dotąd 
prawie nic tam nie zrobiono. Objawiają się tylko 
w Niemczech silniejsze ku temu dążenia. Yirchow 
w mowie swej inauguracyine* jako rektor powie­
dział tego roku: „Die Z e it des P rw iltg ium s der 
classischen Sprach tn  set vo tubtr... W Niemczech 
atoli przywilej ten ciągle jeszcze istnieje. Nato 
miast w Szwecyi i na W ęgrzech zniesiono t g rekęu 
w gimnazyach jako przedmiot obowiązkowy Nam 
na zniesieniu „greki1* tern więcej zależeć musi 
bo młodzież nasza w stosunku do młodzieży nie­
mieckiej ma o dwa języki więcej (polski i ruski) 
do uczenia się. W e Francyi odzywaią się w tym 
kierunku bardzo poważne i stanowcze głosy, do 
magające się nawet zniesienia „łaciny“. My ta* 
daleko nie idziemy, mimo iż my więcej musimy 
się uczyć języków jak Francuzi. Daleko potrze­
bniejsze od martwych są nowożytne języki. Mówca 
przypomina, iż na żądanie m inisterstwa była już 
co do „greki* zwołaną ankieta, która orzekła 
aby naukę języka greckiego w gimnazyach ogra­
niczyć na lat 5 Orzeczenie to pozostało jednak 
bez żadnego skutku. Mówca popiera gorąco wnio 
3ek p. Sokołowskiego.

W końcu zabrał głos p. P o t o c z e k ,  mówiąc 
jak następu je: Gdym w przeszłym miesiącu sta 
wał przed mymi wyborcami pomiędzy wielu ży­
czeniami, jakie oni objawili, znaidowało się i to. 
„aby znieść czesne w szkołach średnich", które 
ogółem dla wszystkich przy naszych smutnych 
stosunkach gospodarczych jest bardzo uciążliwem 
Zażalenia w tym kierunku pochodzą nietylko od 
włośc.au, ale też i od mieszczan, od inceligency 
Są one bardzo słuszne, jeśli się zważy, że szkoły 
ludowe utrzymywane są wyłącznie kosztem lu ­
dności i kraju, ludności, przeciążonej nadto ogro 
mnemi podatkami. Jeżeli państwo nic nie czyni 
dla szkoły ludowej, tc powinno ono przynajmniej 
dawać naukę bezpłatną w szkołach średnich. Tym ­
czasem kbże ono sobie za nią płacić po BO złr. 
rocznie, co jest niesłusznem. Można twierdzić, iż 
to skierowanem jest ku temu aby utrudniać bie­
dniejszym wstęp do szkół średnich.

Rząi, tłumaczy się podobno tern . iż nie chce 
wytwarzać tak zwanych uczonych bez chleba i 
próżniaków, klórzy tworzą potem warstwę ludzi 
niebezpiecznych i zdemoralizowanych Zapatrywa 
nie takie jest w większej części b łęduem , gdyż 
przyczyną uczonego próżniactwa i demorahzacyi 
jest brak dobrego w ychow ania, brak zasad rei 
gijnycb a nie zbytek wiedzy i nauki. Owszem 
człowiek dobrze wychowany mający wykształcony 
rozum i naukę nie wstydzi się pracy, a znam też 
chłopów i rzemieślników, którzy pokończyli po 
kilka klas gimnazyalnych i dziś są tern lepszymi 
romikami i rzemieślnikami Takie utrudniania 
nauki maią, ten skutek, że ułatwiaią wyzysk i pa- 
nowąnie kapitału, dają pierwszeństwo do wiedzy 
bogatszym zapewniają im swobodę uczenia pod­
czas kiedy dla biedniejszych, chociażby oni byli 
jeszcze jak uta'eatow anym i, jest utrudnioną a czę­
sto nawet niedostępną. Czesne w szkołach śre­
dnich trafia najdotkliwiej włościan kilkumorgo- 
wych i małych mieszczan którzy na pozór zda 
ją się posia ać maiątek a więc świadectwa ubó 
stwa d 'a  uwolnienia od czesnego otrzymać nie 
mogą, a 30 złr. rocznie od dziecka uczęszczają­
cego do szkoły średniej tylko z największą ofiarą 
ponoszą Dlaiego polecam gorąco tę sprawę wy­
sokiemu Kołu i oddaję pod rozwagę, czyby nie 
było stosownem wystąpić w Izbie z wnioskiem 
co do tego.

Na tern przerwano rozprawę nad etatem mi­
nisterstw a wyznań i oświaty. Dalszy ciąg rozpra­
wy nastąpi na przyszłem posiedzeniu Koła.

Program Wekerlego.

Wcześniej o jeden dzień, uiż się spodziewano, 
bo juz w poniedziałek nowe ministerstwo przed­
stawiło się Sejmowi węgierskiemu i przez usta 
swego prezesa przedłożyło program swoich czyn 
ności na wszystk ch polach działania — i wy­
znaczyło kierunek i zasady swej polityki.

Przem ówienie prezesa m inistrów Wekerlego 
po dłuższym wstępie, który skreślił zasadę na 
której działanie m inisterstwa ma się opierać roz­
dziela agendy na trzy grupy, a m ianowicie: na 
finansową i ekonomiczną, na zamierzone reformy 
na polu sądownictwa i adm inistracyi — i na 
sprawy kościelno-polityczne

Najważniejszą częścią tych agend jest właśnie 
grupa ostatnia. Ustępy mewy, poświecone tej 
grupie, opiewafą jak następuje :

„Na polu polityki kościelnej przejęci jesteśmy 
szczerem usiłowaniem, aby przy zastrzeżeniu in­
teresów państwowych spokój między wyznaniami 
nietylko nie doznał zakłócenia, lecz aby raczej 
wszystkie publiczne iustytucye tak były urządzo 
ne, iżby dla zapewnienia tego pokoju dostarczały 
trwałej rękojmi.

„Jak io już poprzedzający rząd oświadczył, uło­
żono za najwyższem zezwoleniem takie zasady, 
jakie mają służyć ta  podstawę do pro;ektów u- 
stawowych, odnoszących się do zaprowadzenia 
powszechnych metryk cywilnych, do recepcji 
żyduw i do swobody wyznawania religii.

„W projekcie do ustawy o powszechnych me­
trykach cywilnyeh zamierzamy objąć także prze­
pisy o tern iż w czasie, nim te metryki cywilne 
powszechnie będą zaprowadzone, prowadzący 
metryki, w dotyczasowych metrykach w razie 
chrztu dziecka z mieszanego małżeństwa powinni 
zapisywać, do jakiej rehgii właściwie należy uo- 
wochrzczony w myśl artykułu 53 us;.awy z t o k u  

1868 — i że w razie, gdyby prowadzący me 
tryki nie spełnił tego obowiązku, w miejscu do 
tyczącem mogą być bezzwłocznie zaprowadzone 
metryki cywilne, — skutkiem czego równocześuie 
z zaprowadzeniem tej ustawy przestanie obowią­
zywać rozporządzenie z dnia 26 lutego 1890 
roku.

„Ga się tyczy prawa małżeńskiego, rząd nowo 
ukonstytuowany był w tern położeniu że odnośnie 
do zasadniczych punktów reformy tego prawa — 
a między niemi odnośnie do obowiązkowych ślu­
bów cywilnych, doszedł do jednomyślnej zgody 
i skutkiem tego uzyskał najwyższe zezwolenie na 
złożenie zasadniczego oświadczenia, iż dotyczący

projekt do ustawy, którego wypracowanie jest już 
rozpoczęte, opierać się będzie Da p o d s t a w o  
w y c h  z a s a d a c h  p a ń s t w o w e g o  p r a w a  
m a ł ż e ń s k i e g o ,  o b o w i ą z u j ą c e g o  p o ­
w s z e c h n i e  w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i ,  na 
powszechnej dla wszystkich jurysdykcyi p a ń ­
s t w o w y c h  s ą d ó w  c y w i l n y c h  w s p r a ­
w a c h  m a ł ż e ń s k i c h  i na o b o w i ą z k o ­
w y c h  ś l u b a c h  c y w i l n y c h  co jednak nie 
może uszczuplać prawa monarchy, na mocy któ 
rego zastrzeżonem pozostanie zezwolenie nąjwyż 
sze na wykonanie i na szczegółowe przepisy aż 
do chwili przedłożenia tycn projektów.

„Po zaprowadzeniu tych ustaw przestaną obo 
wiązywać te przepisy artykułu 53 z r. 1868 
które ograniczają swobodę rodziców w decydo 
waniu o wierze ich dzieci.

„W tem co powiedziałem, wyliczyłem uietyl- 
sro za^ad? i cele, jakiemi rząd kierować się bę­
dzie w sw em  działaniu ale pozwoliłem sobie tak­
że przy niektórych kwestyach określić sposób ich za­
łatwienia. Stoimy wobec bardzo wielkiego zada 
nia. Jest ono tak ogromnie ważne i ob tmuje tak 
wielki obręb, iż skuteczne przeprowadzenie jego 
możebnem jest tylko wtedy jeżeli wszystkie czyn­
niki ustawodawcze a szczególnie la Izba wesprze, 
nas życzliwie. Czego się spodziewamy i o co pro­
simy, to jest szczere poparcie ze strony tjch . któ 
rzy wraz z nami sto.,ą na tej samei zasadniczej 
podstawie — a przedmiotowa krytyka od tych 
którzy są innego uiż my zdania".

Powyższe wywody przyięła cała Izba długiemi 
i głośnemi okrzykami.

Sprawa panamska.

Sprawa panamska, którą m inister R i c a r d 
zdecydował się wprowadzić na drogę sądową 
stała się skutkiem niezwykłych okoliczności, śród 
których powstała i rozwinęła się. kwestyą pier 
wszorzędnej doniosłości politycznej, a zarazem 
skandaliczną cause ctlebre. która rzuca bardzo 
niekorzystue światło na stosunki francuskie. Śledz­
two dopiero wykryć może szczegóły dotyczące 
rozmaitych nadużyć ze strony finansistów którzy 
przedsiębiorstwem tem kierowali, a zarazem nie 
słychanej korupcyi prasy francuskiej która za 
grube pieniądze reklamowała Towarzystwo pa­
na niskie. Tymczasem zaś dla wyjaśnienia tej 
sprawy, która wkrótce stanie się głównym ino 
tywem dyskusyi i osią walk politycznych we 
Francyi, warto pizypomnieć pokrótce jej genezę 
i główne m em enta jej historyi.

Wielki inżynier francuski L e s s e p s  załóżtł 
Towarzystwo panamskie w roku 1880 do 1881 
przeważnie za pieniądze francuskie z kap tałera 
600 milionów franków. W ciągu lat zrobiono roz 
maite emisye, które wkrótce wyniosły przeszło 
600 milionów. W roku 1886 okazało się. że w y­
prano już 715 milionów i kr-dyt Towarzystwa 
wyczerpał się. Za nowe pożyczki Towarzystwo 
musiało płacić nader wysokie procenta, d«cho 
dzące do 9 ’/»% , a w końcu roku 1888 Towa 
rzystwo zmuszone było zawiesić wypłatę procen 
tów akcyonarynszom i posiadaczom obligacyj.

Rząd francuski kilkakrotuie próbował ratować 
Towarzystwo i usiło wał wyjednać przedsiębiorstwo 
międzynarodowe poparcie. Projekt ten upadł 
lednakże, ponieważ sprzeciwiły się temu Stany 
Zjednoczone, który mają własny projekt panam 
ski i kierując się zasadą: „Ameryka dla A m ery­
kanów* ani słyszeć nie chciały o międzynarodo- 
wem przedsiębiorstwie.

Obok fiuansowych nastręczyły się także nie­
przewidziane trudności techn.czne i okazało się, 
że koszta pierwotnie projektowanego kanału 
wzrosłyby niemal do c z t e r e c h  m i l i a r d ó w  
Skutkiem tego postanowiono zmienić pierwotny 
plan i zamiast przeprowadzenia kanału od morza 
do morza na rówi % poziomem Oceanu poprze 
stać na kanale szluzowym.

W prasie poiawiły się tymczasem spra wozda- 
nia o świetnym stanie robut. Tem większe też 
było oburzenie akcyonaryuszów, kiedy w roku 
1890 dowiedzieli się że d l a  b r a k u  ś r o d k ó w  
t r z e b a  b y ł o  z a w i e s i e  r o b o t y  po w yda■ 
niu na cele przedsiębior-twa około 1400 milio­
nów tianków. T ry b u n a ł♦ ep . Sekwany wyzuaczył 
urzędnika likwidatora, który zoadał stan intere­
sów towarzystwa i urzędownie zdał z t*-go sp ra ­
wę. Ze sprawozdania tego okazuje się, że do dnia 
8 marca 1890 roku dochody towarzy.->lwa wyno­
siły ogółem 1330 milionów, wydatki 1314 milio­
nów, pozostałość w kwocie 16 io liouów była 
niewystarczająca, aby można było za uią dalej 
prowadzić roDoty. W liczbie wydatków znajduje 
się 530 milionów na zarząd, studya przygotowa­
wcze, podróże, reklamy i t. p

Ogłoszenie tych dat wywołało oburzenie akcyo­
naryuszów i bankructwo okazało się tem dotkli 
weze dla kraju, że większa część akcyonaryuszów 
byli to drobni rentierzy. którzy oszczędności swe 
ulokowali w przedsiębiorstwie. Skutkiem tego 
wniesiono do parlam entu petycyę podpisaną 
przez 100 00U interesantów o zarządzenie docho­
dzenia i ratowania sytuacyi.

Rząd długo wahał się nie wiedząc, co począć 
ze sp raw ą, aż wreszcie zdecydowano się wyto­
czyć proces przeciw ko Ferdynandowi L e s s e p 
s o w i ,  Karolowi L e s s e p s o w i ,  członkom rady 
zarządzającej baronowi C o t t u  i p F o n t a u e  
inż. E i f f e l  i bar. R e i n a c h ,  k»óryuh powoła­
no przed trybunał apelacyjny.

Nagła śmierć barona R e i n a c h a ,  o której d o ­
niosły wczorajsze telegramy otoczyła całą sp ra ­
wę tem większą tajemniczością, albowiem pumi 
mo urzędowego stw ierdzenia, że Reinach umarł 
na apopleksyę, uporczywie trzyma się pogłoska 
że śmierć jego była nienaturalną, przy tem krą­
żą dwie w ersye: jedna utrzymuje, że sam ode- 
orał sobie życie, inna że stał się ofiarą zamachu 
albowiem cześć i dobre imię wielu publicystów 
polityków i mężów stanu wymagała, aby Reinach 
milczał. Jem u bowiem powierzonem było popie 
ranie przedsiębiorstwa pauamskiego w prasie i 
w kołach rządowych i parlam entarnych, i bu jak 
mówią wydał miliony na cele przekupstwa. 
Dzienniki takie jak Cocarde i Librę Parole ogła 
szają teraz szereg rewelacyj dotyczących sprawy 
panamskiej, które rzucają cień na honor wielu 
ministrów i mężów s ta n u : w ich liczbie zacze- 
pioDO F l o q n e t a  i F r e y c i n e t a .

Wczoraj rozpoczęła się w Izbie dyskusya nad 
interpelacyą w aprawie panamskiej i w edług

przewidywania zakończy się ustanowieniem k o ­
m i s y  i p a r l a m e n t a r n e j  celem zbadania 
sprawy.

p

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  22 listopada. 

W edług przewidywań, jakie można było mieć 
słusznie na początku rozprawy budżetowej, p. 
prezydent Smolka obliczył, że rozprawa genera l­
na zakończy się w sobotę tak wcześnie, że je­
szcze tego dnia można będzie przystąpc do roz­
prawy szczegółowej nad temi rozdziałami wy at 
ków których komisya nie uważała za potrzebne 
bliżej roztrząsać. Stało się inaczej. Rozprawa ge 
ueralna zakończyła się wprawdzie w sobotę u- 
chwaleniem większości o przystąpieniu do roz­
prawy .szczegółuwej ale rozpoczęcie tej rozpra­
wy p. prezydent uważał za stosowne naznaczyć 
dopiero na wtorek. Przyczyną tej zwłoki było 
widocznie pragnienie, aby miały czas uśmierzyć 
się wzburzone namiętności, jakie wj buchły nie­
spodziewanie z powodu zarzutów p. Mengera. 
miotanych na sądy Czerhćiw o ich prawach i ich 
stauowisku praw®>-politycznem w obrębie Au i 
stryi.

Taka zwłoka była tein więcej wskazaną, ie  
stronnictwa w Izbie poselskiej potrzębov,ały cza 
su na zoryentowanie się w chwilowej sytuacyi i 
na odbycie wzajemnych porozumień o tem, jak 
się mają zachować wobec sprawozdania komisyi 
która została wyznaczoua do zbadania zarzutów 
i zatargu i do uczynienia wniosku,- czy te zarzu­
ty zasługu.ą na naganę przez całą Izbę, czy też 
nie.

Uchwalenie nagany w takim wypadku ma zna 
czenie podwójne bo z natury swei potępia nie­
tylko formę zarzutów uczynionych, ale i treść 
samą. Za niestosowne zachowanie się pod wzglę 
de.u formalnym wystarczy lekka nagana prezy­
denta przez przywołanie do po ządku i tem mo 
żna się zadowalniać. W iym wypaaku taka na 
gana nie była w ystirezającą; tu trzeba było się- 
gną" dalej i zbadać głębsze mntywa, które za­
rzut wywołały — a przeto zbadać praw ną pod 
stawę i doniosłość wywodów, które ów parla­
m entarnie rii-zwykły zarzut „zdrady stŁnu* wy­
wołały z ust politycznego przeciwnika

Nad sprawozdaniem i wnioskiem tei osobnpj 
komisyi, powołanej do zbadania tych nietyluo 
formalnych okoliczności, ale i prawno - polity­
cznych zapatrywań, według wszelkiego prawdo 
podobieństwa może rozwinąć się rozprawa poli­
tyczna wielkiej' doniosłości, jakiej Młodoczesi a 
z nimi june opouuiące stronnictwa wcale nię 
przewidywały, a zjeduoczoua lewica wraz ze swo 
imi sojusznikami wcale sobie nie życzyły.

Czy do takiej rozprawy przyjdzie, o tem z pe­
wnością tw ierdze me moźn ; ale gdy do tego 
p rz tjlz ie , będzie to prawdziwa igraszka losu i 
bardzo nielitościwa. Dotąd bowiem wysilano się 
na to, — rozumie sua ze strony rządu i stron 
inctw rząd wspierających — aby wszelkiemi spo 
sobarai unikać rozpraw o szerszym zakresie po 
litycznym i w tym celu uiszczano, j«żeli nie przy 
głuszano. głosy odzywające się o krzywdach po 
litycznych; cieszono się nadzieją, że tak pójdzie 
dalej zwłaszcza że początek rozprawy budżeto­
wej był pomyślną wróżbą, —  w tem jakiś los 
zawistay spłatał llgla bardzo przykrego — i tik  
ułożył stosunki, Ze rozprawy zasadniczej o ustro- 
iu politycznym Austryi prawie niepodobna jest 
uniknąć

Rozprawa ta będzie poufną bez udziału pu­
bliczności, ale mimo to prędze|-później dojdzie 
nas wiadomość o jej przebiegu, tymczasem sam 
wynik głosowania u a ł wnioskiem komisyi będzie 
dostateczną wskazówką dla tych, którzy będą 
cheit Ii wyrobić sobie zdanie o obeenpj sytuacyi 
politycznei w parlamencie wiedeńakim.

Jakie stanowisko w tej sprawie zajmie Koło 
polskie tego nie wiemy, atoli musimy przypu 
szczać że Koło polskie oie może nie przyłączyć 
s ę  do wniosku nagany za zarzut zbrodni stanu, 
wypowiedziany za zapatrywanie, które było wy 
głoszone sw obidnie na mocy konstytucyi, a jest 
zgodne z prawem historycznie uzasadnionem 
przez cały naród jednomyślnie upragnionem i 
przez monarchę uznanem .

Z  Wioch.
Toast C r i s p i e g o  na uczcie w Palerm o wy­

wołał liczne komentarze, a nawet urzędowe or 
gana włoskie przyznają że uwagi Crispiego, od­
noszące się do wewnętrznych stosnnków poli­
tycznych, „wywołuią głębokie w rażenie.“

C r i s p i  rozpoczął swą mowę wyznaniem, że 
przez swoje wstąpienie do gabinetu Depretisa 
i przez w arę, że z niezależuych żywiołów starej 
prawicy wytworzyć można g run t dla nowpgo 
stronnictwa — popełnił aw a ciężkie błędy. Ży­
wioły te niestety nie odziedziczyły talentu i wiedzy 
swych mistrzów, lecz ich błędy. Pewnego pię­
knego poranku sąaziły ze dość są silne, aby je­
mu Crispiemu, dyktować prawa, co w dalszem 
następstwie doprowadziło do przesilenia 31 sty­
cznia 1891. Nastąpiła a Iministracya, trwająca 15 
miesięcy, która prawdziwein dla Włoch była n ie­
szczęściem. Aby temu na przyszłość zaradzić od­
zywają się głosy o przywrócenie i zrestaurowanie 
stronnictw.

Większość, jaka wyszła z wyborów, jest luźna 
i roz1 ita i trudno przypuścić, czy zdolną będzie 
wytworzyć stronnictwo zwarte. Przystąpm y jednak 
ua wszelki sposób do budowy stronuictwa. Na to 
jednak Dotrzeba skromności u- tych k'órzy sądzą, 
że sto ą wysoko, a jeszcze więcej zaparcia się sie 
bie u tych, którym brak zdolności.

Nasiępme rozwinął Crispi p l a n  r e f o r m  ja 
kieby w najbliższym c z a ;e  dla dubra kraju prze 
prowadzić należało. S e n a t  należałoby zamienić 
w reprezen’acyę, powstałą z w y b o r ó w .  Dzi 
siaj jest ou schroniskiem dla znękanych, iron ą 
reprezentacji kra,u i monarchii. Dla członków 
Izby należy w y z n a c z y ć  d y e t y  i urządzić 
wybory z list według prowincyj. Dzisiejsze wy 
bory są tryumfem zawiści i małostkowej polityki, 
są polem do niemoralnych machinacyj dla rżądu 
i zawodowych polbyków. Naród powinien ćwi 
czyć się w służbie wojskowej, aby w danej chwili 
miliony obrońców postawić mógł na zagrożonei 
granicy. Wojsko stojące powinno mieć za z*da- 
uie kształcić zdolnych do broni.

t
Dr. Adolf Trachtenberg.

D nia 21 października zm arł w Sym feropolu, w 57 
roku życia, dr. Adolf T rach tenberg .

Im ię tego człow ieka winno być zapisane w poro- 
zbiorowyoh rocznikach dziejów polskich, jako najści­
ślej zw iązane z najszczytniejszem i naszem i usiłow a 
m am i i bohatei okiem męczeństwem narodu.

ś  p. Adolf T rach tenberg  u rodził się i w ychow ał 
w Ż vtnmW7.u s tudya  lekarskie odbył w Kijowie a 
na ttępu ie  w D orpacie bronił puhlicznie ro*p ta» y  
d jsertacy juo j na stopień doktora medycyny. W ś-óJ 
młodzieży kijowskiego un iw ersytetu  w yróżniał się on 
wyższem. w -zeebstronnem  w ykształceniem  p raco* i 
tością i pow agą męskiego charak teru . P.> skończo­
nych studyach lekarskich  powi ócił w począt.ru lut 
sześćdziesiątych do rodzinuego Żytom ierza i tak. 
grun tow uością  wiedzy, jak urokiem  wyższych zalet 
serca, za ią ł w ybitue, pierwszorzędne stanow isko, n ie­
tylko jako  lekarz, lecz i jako obyw atel

W ielka m iłość k ra ju , połączona z w pływ ówem i 
s to su n k am i, zam ieniła tę  przew agę m oralną , k tó rą  
posiadał ś. p. T rach tenberg  w społeczeństw ie żyto 
m ierskiem , n a  stanow isko przodujące w organizow a­
n ia  s i ł  narodowyoh. Nie będziemy odśw ieżali g ro ­
źnych czasów d a  Żytom ierza, kiedy w r. 1 8 6 3  przy­
by ł do tego m iasta  obyw atel z em ski D ruibaoki, aui 
następstw  aresztow ania jego na promie pod Żyto 
mierzem, w raz z pieczęcią i dokum entam i Rządu 
N arodow ego: D rużbaeki został rozstrzelany, a w 
Ż rtom ierzn  n as ta ły  N erouowe czasy. W domu ś. p. 
T rach teu b erg a  nie pozostawiono mebla, lu s tra , obrit 
t u ,  odzieży, pościeli; zerwano posadzki, tłuczono i 
łam ano  w szystko , lecz nic podejrzanego nie znale 
'io u o ; to jednak  nie przeszkodziło natychm iastow e­
m u przyąresztow am u T rach tenberga, w yw iezieniu go 
do Kijow a i o sa lzem u  w poddem iaoh tam tejszej 
fortecy.

Ś p Tra- h tenberg  ożeniony by ł od roku z córką 
wieruej Ojczyźnie i wielce szanowanej rodziny in ­
żyniera G u ldhuara ; porw auie jego z łona  rodziny, 
niedopuszczenie do pożegnania żony i niem owlęcia 
którego przy życiu już nie m>ał og lądać , w yw arło 
w strząsające w rażenie na ludność Ż .t»m ierza . Ki 
joweki sąd  połowy- skaza ł ś. p. T rach tenberga  na 
karę śm ie rc i, ao zk o lw fc  dowodów jego wiuy ąie 
m ia ł; lecz wówczas w ystarczały  pozory, a  pozory 
te polegały na  zeznaum  do ióżkarza , który  jakoby 
p rs i w oził D rnżbackiego do T rach tenberga  W strzy ­
mani! się jednak  z w ykonaniem  w y ro k u , gdyż ko 
m isji śledczej brakow ało  paru  ogniw di a wyjaśnię 
u ia łań cu c h a  przedpow staóczej organizaoyi Da Rusi, 
a  w osobie T rach tenberga  upatryw ano w łaśnie je 
dno z takich ogniw, Lecz na wzór tyranów  sta ro ­
żytności i N eronów Północy sprzykrzali się czasem 
m o n t u r i , a  krew  i a ren a  trac iły  u io k : po 5 la  
tech  i 9 m iesiącach w yczekiw ania w ykonania wy 
roku, tw rooouo m -czeuniEa Om dlew ający od w pły 
wo św ia tła  i powietrza, gdy  przekraczał próg domo 
rodzinnego , oko jego spotkało się z katafalk iem  je 
dynego dziecku

K rząd p izyzna ł sohorzałem n K rym  na mieezkr. 
u ie , lecz bez praw a w ykonyw ani p rak tyk i lekar 
ek ie j; w ięc dauo puw ietrze d . oddecbauia, a  odjęto 
możnośó zarobienia na  chleb. Po  dw óch la tacu  zwrO- 
cono dyplom  odebrany a z dniem  tym rozpoczął sie 
u.owv okres w ż y u  tezo niem iłosiernie trapionego 
człow ieka. W yższość ern, Błowa i m oralna ś p. T rach  
teuberga  nad jego kolegami sp ra w iła , że liczne na­
rody, zaludniające K rym : T a ta  zy K araim i, Moska 
Ie, żydzi i t d ,  ubiegali się o jego św ia tłą  radę, a 
z tą  w ziętością ró - ł jego w pływ  w rządzie i społe 
czeóstw ie- zarząd m ieiski szed ł za jego wskazów 
kam i w spraw ie asauiza^yi m iasta, Tow arzystw o le 
karskie sym feropoiskie w ybrało  go sw ym  prezesem, 
by ł członkiem  zarządu m iejskiego, lekarzem  gim na 
zyum  żeńsk iego , lekarzem  m iejskim  i t. d S łabe 
siły  nie m ogły podołać w szechstronnej p ra c y : idąc 
za głosem  sum ienia i skłonnością se rca , zm arły  
filantrop w yczerpał rpsztę s i ł ży w o tn y ch , które mn 
po 6 letniem  więzieniu pozostały, a choć duch był 
Silny, życie traciło  sprężystość

D la poratow ania zdrow ia p izyby ł w zeszłym  ro­
ku do Kryn<cy, gdzieśm y go po 30  latach niew i­
dzenia o g lą d a li; w m erzająoy sposób w ycisnął się 
na jego czole s tygm at m ęczeń stw a: postać w ynio­
sła, cera bladości nieznanej u ż y jąc y ch , rysy regu 
la m ę , przypom inające najndatniejsze typy G ottlieba 
jak mleko b ia ła , d łu g a  b -oda , obok kształtnej cza 
szki, czyniła go podobnym do posągn Mojżesza, a r  
oydzieła M ichała  A n io ła ; m ch y  pow olne, delikatne 
a poważne, a jeśli słodycz oozów byw a czasem zwo­
dniczą, a  ś. p. T rach tenberga  dziwnie ona harm oni 
zow ała z jego duszą an ie lsk ą , ła g o d n ą , przebacza 
lącą. W parę miesięcy po powrocie z Krynicy obło­
żnie zachorow ał i po półrocznem cierpieniu oddał 
Bogn nieskazitelnego dneha.

Wolnoż p y ta ć , ozy c ierp iał ua łożu boleści teu, 
który przebył la t tyle na  M adejcwem  łożu udręczeń 
i p rześladow ań? wolnoż w ątpić, ie  ludziom przeba 
czył, on, k tóry  złożył tyle dowodów miłości b liźnie­
go , pobłażliw ości i w yrozum iałości ? W ostatnich 
kilku tygodniaoh tak  m ało już było oznak ziem 
skiego w uim życia, ie  naeuw ało  się co chw ila py ­
ta n ie , a ia li  ta  czysta dusza już nie w yzw olił i się 
ze swej doczesnej pow łoki?  wreszoie 21 psździer- 
nika serce stanęło  i zgasło  to piękne żyoiś oieho i 
spokojnie, „iak duch, gdy od la ta"

Pnśw ięn»jąc ty< h kilka słów w spom nieniom  ś. p 
Adolfa T ra  htenb*-rga uie możemy pominąć jego 
m łodszych braci, wychi-wańeó v kijowskiego nuiw er- 
sy te tn : A lberta  i Józefa ; pierw szy p ad ł w walce o 
niepodległość ua pola chw ały , d ra g i ,  u jęty  po roz­
biciu jednego z oddziałów w o liń s k ic h , zn sta ł przy 
krępow any do w izu. i po kilfaogodzinuem wlecze- 
n u wśród najsroż-uycb naigraw ań i kaleczeń żoł 
d ao tw a , zm arł w Żytom erzu w 2 godz uy po >d 
byc u tej krzyżow y drogi. L . t  30 dzieli ous od 
tycb strasznych w y iad k ó w : wkróli-e zabrakuie lu 
d a l , którzy p a tr iy ii  na te ckruuieÓBtwa. a dz eje 
m ęczeńskich bohate ów pokryje ca łun  zapom nien ia; 
w pis my więc do in a ity ro lo g i polskiej im iona trzech 
braci T ra hteubergów , kn czci i wdzięcznej pamięci 
potomnych.

W dniu pogrzebu ś. p d a  T rach tenberga  rozle­
gały  Bi? we wezystkioh domach Lfożyeh (nieboszczyk 
b y ł kalw iuem )^ błagalne w ołania o spokói w ieczuj 
d la  dobroczyńcy ub g ich i cierpiących J a k  jedna 
rodziua zgrom adzili się żałobni mieszkańoe Symfe 
ropola przy grobie zm arłego , a  w śród licznycn ple­
mion, które pcepieszyły sp łac ić  ostatn i d łu g  cnotom 
i zasługom  jego, staw ili się niem niej licznie i ci, na 
których ou, za ciosy kam enue, rzucił chlehem, i to 
sapieujem y n a  ich korzyść. To nie b y ł pogrzeb

zwyciężonego lub  u iew o lo 'k a : m urgi lud oddaw ał 
hołd zwłokom zwycięskiego tryum iato ra , który pad ł 
ua p lu w alki ducha, ocalając sztandar w > y pra 
wdy i przedwiecznej spraw iedliw ości W licznych 
mowach i a rty k u łach  dziennikarskich czuło się ja  
kąś żsłi śoą nu tę  że istota tak  bogato od Boga wy- 
pusażona, tyle w spaniałych przym iotów duszy posia 
dają  a i tyle czynów szlachetnych zdziałać mogąca, 
m ogła by ła  być bezkarn :e, li tylko przemocą K aino­
wą, d ług ie  la ta  dręczoną. U roczysty pogrzeb a ra  
T rach ten b erg a , szczery żal ludn  po jego stracie, 
rzewne mowy i a rty k u ły  dzienn,K arskie, projekty 
stypeDdyów jego im ien ia .^ -to  potępienie ciemiężsców 
i ich  pogańskich instynktów , to try u m f ideałów  nad 
przem ocą m ateryalną  D la uaa żywi t  ten pozostawił 
w ielką nieśm ierteT  ą n a u k ę , że tam . gdzie ulegnąć 
m usim y przed s i łą , pozostaje nam broń niezaw odna 
i straszna  dla w roga: w przew adze moralnej, w ż y ­
ciu cnotliwem i m iło s ie rnem . w zachow aniu godno­
ści narodow ej i nieskazitelnego sum .en .a  D uch ś. p 
T rach tenberga  zwyciężył, a  my, kończąc to peśm ier- 
tne wspomnienie dodam y, zw ycięży ł, Uoz „zw ycię­
stw em  G olgoty".

Dr. A. KwastttcH.

Kronika.
K r a k ó w . 22 listopad*.

Komisya. W gmachu pocztowym odbędzie się dziś 
komisj a urzędowa, której przedmiotem obrad będzie 
sprawa su s  iwniejszego. pomieszczenia ubikaoyf prze­
znaczonych do uada wanią nocnych depesz, oraz 
sprawa telefonów. Na komisyę izeczoną przybył 
z Wieduia radca dworu Koch, ze Lwowa zaś dy,e- |  
stor poczt, ladca dworu p. Seterowicz. Korzystamy 
z lej sposobności, aby przypomuiec tyiekrotnie pod­
noszoną pizez nas niedogodność pomieszczenia lokalu 
do nadawania w uocy depesz. Do lego celu bardzo 
nadającą się 'eet sala parterowa, zajmowana dotąd
przez WuŹDtrgO.

Minister oświaty zatw ierdził d ra  S tan isław a
SmulKę, pror. nuiwe sy te tn  Jag iell ńskiego, na dal- 
-zych la t pięć na u rzę js ie  konserw atora  centralnej 
ko m isji d la sz tuk i i pomników h istorycznych.

Przybyli do Krakowa wczoraj Wieozorem: Radca 
dworu Scfcrowioz, dyrektor poczt i telegrafów, te 
Lwowa; radca dwom Koch, centralny .uspektor 
poczt 1 telegrafów, oraz neutralny inspektor budowy 
telegrafów Setz z Wiednia.

Towarzystwo Tatrzańskie. D n a 15 b. m. od­
było się posiedzenie wydPiafu Tow. Tatrzańskiego, 
na ktdrem załatwiono następujące spraw y: 1) Przy 
jęto do grona Tow. 12 osób; 2) uohwaluuo złożyć 
podziękowanie p. Teresie Jabtkowskiej w Lnbostro- 
niu za gmliwe wspieranie celów Tow.; 8) przystą­
piono jako założyoiel do Towarzystwa pomocy nau­
kowej w Zakopanem s, wkładką 25 złr.; 4) odczy­
tano pism > komitetu Tow mnzeum tatrz&fisk ego im. 
Chainbińskiego, w którem tenże dziękuje za otrzy- 
in.ną za,-om >gę w kwocie 50 złr.- na częściowe po­
krycie niedoboru kosztów budowy muzeum, tndz'eż 
za życzuwą zapowiedź przyjścia z pomocą zarządo­
wi muzeum tatrsańsk ego w miarę funduszów; 5) 
przyjęto do w.aaomosci odpis reskryptu Wydziału 
krajowego do Bndy powiatowej w Nowym Targu, 
według którego Aydział krajowy wskote* uib<*ałj 
sejmowej z dnia 26 marca br. as/gauje 4oOl> złr. 
jako częściowe pokrycie kosztów budowy subwen­
cjonowanej drogi gminnej z Źakopanego przez J a ­
szczurówkę do Łysej Polany; 6) odozytano pismo 
uamiestuietwa z dnia 4 listopada br. donoszące, 
że p. minister oświaty reskr z dnia 24 października 
br przyjął wybór pp. Eijasza i Świerża na cziou- 
kow Wydziału szkdnego zawodowej ,s«koły przemy­
słu drzewnego w lakopautm do zatwierdzaiąoej w i 
atm ości; 7) sekretaiz ozuajmia, że p. Groudbock, 
uanczyoiel szkoły zawodowej w Zakopanem, oświad­
czył gotowość zajmowania się wypożyczaniem ksią­
żek z biblioteki Tow. w Zakopanem, zawierającej 
1780 tomów, dla gości bawiących t mże pouczas 
pory zimowej; 8) pizedłożonc sprawozdanie >rkuły 
zawodowej przemysłu drzewnego w Zakopanem za 
14 rok szkolny 1891/2; ze sprawozdania tego wy­
nika, że grono nanczycieli składało Bię z 16 osób, 
liczba uczniów w in g |a  111 (95 Polak ów, 15 Ru­
sinów, 1 Słowak) z 32 powiatow Gal. i W. £s. 
Krak; z liczby 111 uczniów oddawało się 31 rze­
źbiarstwu ornameutalnemn, 10 rzeźbiarstwu figural­
nemu, 24 stolarstwu meblowemu, 16 Btolarstwu 
budowlanemu, 13 tokarstwn, 17 stolarstwa, snycer­
stwa i tokarstwu przemysłu domowego. Różnych za­
siłków rozdano ubogim uozn om w kwocie 8101 
złr. 49 ot. (a mianowicie z ministerstwa wvzn i 
ośw. 200 złr., z Wydziału krajowego 3193 złr., z 
z Wydziałów Rad pow. 2261 złr., od różuyoh mód 
i Towarzystw 689 złr. 48 ct, za roboty prakty­
czne w warsztatach szkolnych otrzymali ubodzy 
nozuiowie ud dyrekoyi sn u ły  1588 złr. 9o ot., z 
innych źródeł rozdzielono 169 złr. zapomogi) nadto 
ndzielało Tow. pomocy naukowej w Zakopanem 12* 
ubogim uczniom codziennych ubiaoów.

Sekcya V Rady miasta pod przewodnictwem 
profesora p dra Stanisława P ań sk ieg o  odbyła w 
dnia 21 b. m. posadzenie, na kiórem rozdano ku­
pony od fundacyi ś. p. dra Józefa Dietla i ś p Lu­
dwika Helcia dla podtipadłych rzemieślników. Otrzy­
mali je stolarz i jeden z m alum , obarczeni !ićzną 
rodziną Uznano konieczni potrzebę oudowy baraku 
dla rekiutów obrony krajowej -  uchwalono budżet 
na rok 1893 w granicach wydatku bieżącego roku 
dla spraw sanitarnych, woj-jkowycb, biura statysty­
cznego i dobroczynnych

Śluby. W kościele św. Mikołaje w Krakowie po 
błogosławionym został związek małżeński p. Alfreda 
D a n n a ,  artysty rzeźbiarza, docenia szkoły sztnk 
pięknych, z panną Zufią S z w e n i k , z Łodzi w 
Królestwie Polskiem.

Fremdenblatt donosi: Ślub księżniczki Matyldy 
W i n d i s c h g r a t z ,  córki komendanta korpusn we 
Lwowie, ks Ludwika Windischgi i it;a , z księciem 
Pawłem S a p i e h ą ,  synem JE. Adama Sapiehy, 
odbędzie się dnia 12 stycznia 1893 r. w kościele 
00. Jezaitśw we Lwowie.

Zmarli. Bolesław K o s s o w s k i ,  z Gajewa, po­
seł do parlamentu niemieckiego zakończył życie w 
Gajewie, w W. Ks. Poznańskiem

Z utworów orkiestr ilnych Zygmunta Noskow­
skiego wykonane będą na jego bempuzytorskim 
koncercie, zapowiedzianym przez Tow. mazyotne ua 
28 bm., uwertnra Jo „Nowego Don Kiszota" F re­
dry, „Kujawiak** i „Krakowiak**.

W kasynie powszechnem odbędzie Się dnia 24 
bm. (we czwartek) zabawa tańcująca: Poosątek o
godz. 7 1/, wieczorem.
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W Sukiennicach o tw artą  zoi Liła w ystaw a sk le ­

powa pp. Jakubow skiego i Ja ry  z przedm iotam i p la ­
terów inemi odzuaezającem i się w ykw intnoścuj w yro- 
buw, gustem  i trw ałością.

Z teatru. Ju tro  we Środę w vstąoi p. F  r  e u k i e l  
po raz drugi w komedyi pp. A brabam ow ioza i E u  
szkowskiego p. t. „T eść“ . We czw artrk  „P an  Jo- 
w ia lsk i“ z p. F renklem  w roli szam belana.

Powiększona liczba policyi wojskowej ma być 
um eszuzoną w ncwo zbudowanej kam ienicy przy 
ulicy Eadziw iłow skiej

Budowa koszar kawsleryi w Olszy na g ruu  
tacb p. E ozm an .ta , Która jeszcze w zeszłym  r ko 
rozpoczęta być m ia ła , widocznie zaniechaną została 
zupełnie. Tym czasem  dla amieszczen a i przezim o­
w ania ż łn ierzy  w psiakach  w P rądu ikn  Czerwo 
nym  pracu ją  cieśle jt-kby wśród lata. M ejsoam i dla 
uzyskania  ciepła zasypuj' się drzewo de wysofeośu 
okien ziemią. W ątpim y aby to w eztstko m iało się 
d riać za zgodą w ładz sanitarno-w ojskow ych. B araki 
t-  były najprzód na palach , w latach  następnych 
zostały pndm usuw ane, a gdy < ale drzewo w śc ia ­
nach tak zjadł urzyb. że naw et na podpałkę “łużyć  
nie może ma s ę w roku przysiłym  przystąpić dc 
przem urow ania baraków  Ż łaje e ę że za te p ien ią ­
dze moirłyhy stanąd t z * , n irm alne  m urow ane ko , 
B<ary dla europejsKieiro pom eszez-n ia  w o jska , dziś 
Da liczne choroby narażonego.

Kolej północna ces. Ferdynanda m rła sz a : Dnia
27 b n ot* a: t ł  zost«jo p izystaock W oikowitz-Bu 
kowitz, i ołożouy na linii Kajetem B ielsk , pomiędzy 
st»cyam i D ebrau i Huojoik dla t-ansporłu  oeób i 
p ikuuku poć-ągi-m egi bowym nr. 2 2 1 9  odja.d  z 
F r i e d e k  M stek o gi dz, 4 m 30 .ano

Bliższe ezczegiły  na wywieszonych po stacya<li 
obwiesz' zeiiiach w taryfie dla linii giównej.

Na pizystaiikn tym  zatrzym yw ać się b^dą 2 mi­
nutę dla » s  idania i w ysm dan a i ( drożnych wszy- 
* kuj pouagh osobowe ua l im  F n  dok M istik  k u r­
sujące

W ruskiem Tow ubezpieczeń Dniestr1* do
ty ch a łas  (d  obwili i.twarc a ubezpieczono budyniów  
na pi zeszło j e d e n  m i l i o n  z łr

Komitet Polek ochronki 0 'e s z 'ń s k e j w wvkoZ:e 
składek z 13 b m zam ieścił uastępu jący  ustęp  : 
„N arto  poczyuił kom itet stosowne kroki do odebia 
Dia kwoty 139  złr. .70 e t .  z-b rauych  przez \redak- 
oyę h r g f g ^ d u  we Lwowie i 33 złr. z redal yi 
N .  l i e f o m  y, które, iż w jfo s t do komitetu nie były 
zaaa ies wane, d rąk  jego dotychczas dojść nie mo­
g ły  “ Pon 'ew aż ustęp ten m ógłby z powodu swojej 
stylizacyi być m ylnie zrozum ianym , przeto wyja- 
śoiam y. iż jIm m is trao y a  naszęg i dzienuiba ( t rz y ­
m ała  ua rzecz „ochronki polskiej w (Jieszyme11 dnia 
3 m aja br. o i urzędników kiak. T ow arzystw a w za­
jem nych ubezpieczeń kwotę 20 złi 25  ct. i 6 maja 
br kwutę 1 złr.. razem 21 złr. 25 ot. D aia 18 
o /erw ca w ysła ła  nasza adm iu istracya na ręcs p dr. 
Dybowskiego, aotaryusza i s -kretarza domu narodo­
wego w Cieszynie, kwotę 31 z łr  95 c t ,  a miano 
wicie pow ytszą kwotę 21 z łr  25  ct. na ochronkę, 
oraz na  dom narodow y 6 złr. 20 ot., os Maoierz 
pohką 1 złr. i na g nąnazyam  3 z*r. 50 ot. W eka 
tek tego otrzym ała adm in is trac ja  od p dr. D ybow ­
skiego lis t z zapytaniem , czy kwotę 21 z łr  25  ot. 
p riea łan ą  Qa oołron^ę m° oddać posłowi ks.‘ S w i e 
i  a m q , prez»a^wt a j  k i .  S t o j a ł  o w-
s k i e m u ,  organizatorow i k " m iH u  Teroy&rok i od 
pow iedzia ła , że p rosi, aby dr. Dybowski w ydał tę 
kwotę posłowi ks Ś w i e ż e m u .  A dm in istrac ja  na 
n a  da ła  ta k ą  odpowiedź w skutek togu. U Macierz 
poL ks Ł.im w oła się. utw orzeniem  ochronki i usiło 
waDia jej zasłag iw ały  oa poparcie , a dawcy nie 
ośw iadczyli, że ■ fiarnw aue Kwoty przeznaczają na 
ochronki Tercyarek. P  nieważ jodaak różnice iśtuie- 
jąeę w spraw ie o hronki dotychczas s 'ę  nie zatarły , 
przeto h a  przyszłość prosimy w szystkich którzy 
p ra g tą  datkam i zasilić czy to ochronkę M acierzy 
śląskiej, ozy ochronkę komitetu Tercyarek, aby r a ­
czyli datki zwoje przesyłać w prost do C i e s z y n a  
bez naszego pośrednictw a.

Górne eląskle Towarzystwo pomocy naukowej
dla poisko-katolickiej młodzieży (pod opieką b ł Cze 
s ław a) istniejące w Rac.borzu, przypom ina się spo 
łeczeństw n polskiem u z prośbą o czynne poparcie 
Celem głów nym  T ow arzystw a jest w spieranie uzdol 
n io n e j, ubogiej m łodzieży polskiej na G órnym  Ślą 
a k a , poświęcającej zię naukom  w średnich l w yż­
szych zakładach naukow ych. Członkowie T ow arzy­
s tw a  re k m tn ją  się dotąd w yłącznie praw ie z b ie­
dnych robotników, k tó izy  w dowim  groszem wzpie 
ra ją  szlachetne usiłow ania tej potrzebnej n a  kresach 
in s ty tacy i. Stoi na jej czele znaay z sp ręży ste j nie 
zm ordowanej działalności patryotycznej dr. med. J ó ­
zef E  o s t  e k w RiCioorzn (N ow y Rynek). Do n ie ­
go też odsyłać należy w k ła d k i, wynoszące zaledwie 
1 m arkę na rok

Zmiana własności. D obra Niegowne w powiecie 
w o jm łow sk im , obejm oiąoe około 1 8 0 0  morgów ob- 
szara. a z tego lasu 99 5  moigów, nabył od spad­
kobierców ś. p Józefa Sm oleńskiego, p Konstanty 
C zarkow ski, b ra t o rd y n a ta , za kwotę 14 5 .0 0 0  złr.

P o ż a r  D n ia  18 bm. tu i  OD>k staoyi kolejowej 
W ielkie D rogi w ybuohł pożar wielkich rozmiarów, 
k tó ry  w jednej chw ili obiął oały dach budynku, tak 
że m ieszkańcy ledwo *,d"łall nratow aó żyoie i wy 
prow adzić bydło . E nergicznej obronie zawdzięczać 
nab-ży, ż< zloga)uow aao pożar i u ra to w a ło  przynaj­
mniej tę część budynku, w której było złożone zbo 
że i ziemniak), g łów ny a r ty k a ł spożywczy naszego 
la d a . Dodać na ls ty , ł e  budynek nie by ł sabezpie 
czonj od ognia.

H ła n * W ta n im *  Kra -s i Dyrekoya skarbu zamiano- 
wsła asyrtents sa lin a rn eg o  SUoilUw* Knozk awirz kon- 
f.spiitą skarbo dla spraw salinarnych przy krajowej Dy- 
rokeyi o-tarbu.

Krajowa Dyrekuy* akarbn zamianowała w ttaoic zarzą­
dów •bhnarfivoh w Galicy i i na Bukowinie: zarządoą ma- 
tervałów w IX klasie rangi: zarządcę gor i hutniczego 
Stanisława Tarohalskiego; jarządeju" górniczymi w IX 
klasis ra-g i: górmistrza Juliana Dietzego i koncept ,  skar­
bowego dla'spraw  salinarnych E iw arda Windakiewicza; 
zarządcami gór i tmtmistrzów w 9X 'a^ic rangi- gór. i hut- 
mistrzów K irola Szaszewskiego, Eogeniu*za Furdi.ika 
Walentego Mazurkiewicza. Zbigniewa Złowod/,kiego, Zdzi­
sława Kamińalnego i górmistrza Feliksa Z&worsdego; ad 
jnnktami sarządn p-linam :go w X klasie rangi: asysleu 
tów salinarnych Zygmunta Heydę, Wincentego Grusze 
okiego, Karola Mańkowskiego, Aleksandra- Folnsiewicta; 
Władysława Gepperta i autoryzowanych inżynierów gór­
niczych Erazma Barącza i Kazimierza Kostkiewicza.

Namiestnik zamianował korroepiBti nariiPBtmctwi. Wło­
dzimierza Decyk'ewicza komisarzem powiatowym i prakty- 
knrla konceptowego namiestnistwa, dra Alfreda Halbana 
km eepistą n.niestnictw a.

Namiestnik przeniósł praktykanta namiestnictwa Józefa 
Hawliczka ze Stryja do Lwowa, przydzielając go do słu­
żby przy NamiestJictwa

Kiajowa Dyrekcja skarbu we Lwowie zamiano...<ła pro­
wizorycznych asystentów Kasowych Stefana Polańskiego i 
Włodzimierza Dobrowolssiego, tudzież adjunkta podatko­

wego Władysława Szymańskiego asystentami kasowymi, 
dalej adjunkta podatkowego Edwarda Ohmieiarotyl a i po­
mocniczego ur/ędn.ki dla spraw domeno kasowych przy 
urzędzie podatkowym w Peozeniżynie Mieczysława Patr*- 
szewskiego pomocniczymi asystentami kasowymi w XI kla­
sie rangi w składzie osobowym głównej kasy krajowej we 
Lwowie i filialnej kasy krajowej w Krakowie.

O d p o w i e d z i  R e d a k c y i -  
Czytelnikom ,.N. Reformy1 ‘ w Dreźnie. Herb Rzeozy

po sp o l i te j  Polskiej jest i b y ł  następujący- biały O r z e ł  
z złotą koions j ,  z ło ty m  d z io b e m  i złotemi szponami w czer- 
wonem polu d i a  korony Polsl lej, a bi tła P o g o ń w oze'- 
wonem polu, ze złotym dwuramienrym krzyżem na czer 
wonej tarczy rycerza, dla W, księstwa Eusko-Litewskiego. 
Barwy narodowe s ą  i były wyłącznie b i a ł a  z c z e r ­
w o n ą  Dopiero w 1831 roku zaczęto dodawać M i o h a -  
ł a  A r c h a n i o ł a ,  jako herb Ruei; on ma poenodzió od 
chorągwi danej p r z e z  Latorego rejestrowym to i  akom Jest 
to właściwie podług Niesieckiego, herb województwa ki­
jowskiego, biały anioł z mieczem i trąbą na c z e r w o -  
n e m polu.

Repertoar teatru krakowskiego.
j • - . -1 . '  .

We ś r o d ę  23 listopada: D^ugi g ścinny występ 
Mieczysława Frenkla, artysty teatrów warszawskich, 
„Teśc“, b 'medya w 3 akuch pp. Abrahamowieza i 
Ruszkowskiego.

We c z w a r t e k -  24 listopada: Tizeoi gtścinuy 
występ Mieczysław.. Frenkla, artysty teatrów war­
szawskich „Pan Jow,»l»ki“, k medya w 4 akta. b 
Al. br. F r  dr». ojca!

Dział ekonomiczny.
Towarzystwa zaliczkowe w Austryi.

i.
S ta t stts<he M onats^hn jt, orgau centraluej ko 

misyi s | atysi,yezu(‘j w W’edii'u, ptdaie zu|inu,ące 
cyfry o rozwoju towarzystw zaliczkowych w wszy­
stkich królestwach i kra|ach w Radzie państwa 
reprezentowanych. Z uw agi. iż w grupi^ t.owa 
rzystw zarobkowych i gospodarczych zaliczkowe 
towarzystwa tak w ogóle jak w naszym kraju 
szczególnie z im u ją  miejsce, poczesne, uie od rze 
czy będzie z cyfr tvch podać ważniejsze, zwła­
szcza że dozwalają one wglądnąć metyl ko w ruch 
towarzystw zaliczkowych w r. 1891, który jest 
właściwym przedmiotem niniejszego sprawozda 
nia. ale też w ugóluycb zarysach dać obraz roz 
woju tych asocjacyjnych instylucyj w ostatnich 
dwóch dziesiątkach lat.

W roku 1891 zarejestrowano ogółem w Przed- 
htawii 135 n o w y c h  towarzystw zaliczkowych 
(w r. 1890 powstało nowych towarzystw 138 
w 1889— 126, w 1 8 8 8 - 8 2  w 1,887— 43) ,Zna 
czny ten wzro t od r. 1887 zawdzięczać uależy 
w pierwszym rzędzie powstającym coraz lićzuiej 
kasom pożyczkowym systemu Bailłeiseua o któ­
rych podamy niżej kilka bliższych szczegółów.

W  poszczególnych krajach koronnych przed 
stawia się ten przyrost 1891 roku z uwzględnię 
niem o'ou rodza|ów p o ręk i, w uastęDuiący spo­
sób :

Liczba tow. nono zarej. w r 1881 ł  poręką 
ograni- meogra- ogó-
c z o n ą  n ic z o n ą

W (jalicyi 28 3
W A us'ryi Niższej (z W iedniem) 6 23
W Tyrolu z ziemią przedarulaóską — 24
W Czechach 8 5
Na Morawach 6 6
W Karyntyi — 9
W S1ą>ku 2 2
Na Bukowinie 4 —
W Aus r yi  Wyższej — 2
W Kramie 1 1
Na Pobrzeżu 2 —

łem
31
29
24
13
1 2

9
4
4
2
2
2

135
138
126
82
43

1880 18 24 946
1881 25 18 970
1882 38 30 1.015
1883 53 13 1.058
1884 40 15 1.101
1885 40 17 1 138
1886 35 24 1.178
1887 81 12 1.195
1888 42 40 1.257
1889 43 83 1.366
1890 53 85 1.489
1891 57 78 1 599

Ogółem w okresie 1873 do 1891 zarejestro 
wano stowarzyszeń pierwszego rodzaju 998 dru 
giego 954. a jeżeli stan ogólny i  końcem reku 
1891 wykazuje cyfrę mniejszą od sumy Jwoch 
cyfr poprzednich, to tłómacsy się liczbą stowa­
rzyszeń w tym okresie rozwiązanych, czegośmy 
atoli dla przejrzystości w powyższej tabeli uie 
uwzględnili. Ogół«m rozwiązano zaś w tych la 
tech dziewiętnastu 181 sto w. z ograniczouą. a 172 
z nieograniczoną poręką. U tamtych formą roz­
wiązania Dvła przeważnie likwidacja, u tych prze 
ważnie konknrs

Co do przemiany poręki objawia się z reguły 
tendeneya o g r a n i c z a n i a  tejże. W ostatnich 
trzech latach wszystkie stowarzyszenia, które 
zmieniały porękę zmieniały nieograniczoną ua 
ograuiczoną. Do roku 1881 włącznie przeważała 
liczba stowarzyszeń z nieograniczoną poręką, od 
tego czasu ustępują one przewadze stowarzyszeń 
drugiego rodzaju natomiast od roku 1889 począ­
wszy zmniejsza się także i tych stowarzyszeń licz­
ba, pod naciskiem szerzącej się coraz bardziej 
teudencyi zakładania pożyczkowych kas systemu 
Raiffeisena.

Targ wiedeński. (Targowica Sr. M arx) Duia 
21 b. m. przypędzono 2180 węgierskich, 404 ga­
licyjskich. 48 bukowiiiskich 1169 niemieckich, 
razem 3801 wołów. Płacnuo za cetnar metryczny 
wagi rzeźnej węgierskich wołów opasowych wy­
borowych 63 do 67 złr., średnich 58 do 62 złr., 
poślednich 55 do 57 złr — galicyjskich wołów 
opasowych wyborowyeh 60 do 62 złr. średnich
58 i 59 z łr .  poślednich 55 do 57 z łr . — nie­
mieckich wołów opasowych wyborowych 64 do 
68 i 69 złr. średuich 60 do 6-3 złr., poślednich 
57 do 59 złr. Za woły z nasz> płacono 50 do
59 złr., a za krowy 25 do 34 i ) r, za cetnar me­
tryczny wagi żywego bydlęcia.

a p M t n e i e n l o  w  - t e o r w l o g l e s p -
pwłiK ob*» krakowiktar*' 

Kraków, daia 22 listopada.
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Razem w r. 1891 57 78
1890 53 85
1889 43 83
1888 42 40
1887 31 12

W ostatnich 5 latach więc zarejestrowano 
w ogóle 524 nowych tow. zaliczkowych a mia 
nowicie 226 (43-13% ) z poręką ograniczoną zaś 
298 (56 87 %) z nieograniczoną.

W dwóch pierwszych latach przeważały jesz­
cze towarzystwa pierwszego rodzaju o 21 , pod­
czas gdy towarzystw z poręką nieograniczoną 
w  ostatnich trzech latach wpisano do rejestru o 
93 więcej tak iż na korzyść ostatnich przedsta­
wia >ię onecnie nadwyżka 72 towarzystw.

Widzimy także, że kraj nasz największą liczbę 
towarzystw nowo powstałych wykazuje.

Ze względu na to, że firma w językowem 
swem brzmieniu wskazuje także ua elem ent na­
rodowy zaznaczamy, iż z firm podanych roku ze­
szłego 95 zgłoszono w języku niemieckim w 11 
wypadkach była firma polska, w 10 czeska, w 5 
słoweńska, a jednę firmę zarejestrowano w k rua 
ckrm języku Firm pod względem językowym 
mięszanych było 13 mianowicie osm polsko-nie­
mieckich, dwie czesko-niemieckm, dwie słoweń 
sko niemieckie i jed n i polsko ruska.

R o z w i ą z a ł o  s i ę  w roku [891 ogółem 25 
slow. rejestrowauych, a t o . U  z poręką ograni­
czoną (wszystk'1 rozwiązały się dobrowolnie) i 14 
z nieugrauiczoną porębą (trzy z uich popadły 
w konkurs). Nadto w roku ubiegłym 6 stówa 
rzyszeó (5 w Czechach, 1 w Galicyi) przem ieni­
ło  porękę nieograniczoną ua ogranieżuuą

Rzeczywisty więc przyrost ogólny przedstawia 
cyfrę 110 (7 3 9 %)  stowarzyszeń, a mianowicie 
52 (6-76% ) z ograniczouą, 58 (8‘0 5 % ) z nieo 
graniczoną poręką. Z wyjątkiem W iednia, Sale- 
burga i Dalmacji, wzrosła przeto liczba stow. re- 
iflbtrowsnych, najwięcej w (jalicyi bo o 25, czyli 
' 1 1 2 1 %.

Pouczające jest zestawienie cyfr, odnoszących 
aię d o  i o z w o j u  stow. zaliczkowych od wejścia 
w życie ustawy z 9 kwietnia 1373 o stowarzy­
szeniach zarobkowych i g o s p  iL.rozyeb, t. j. od 
1 1 pca 1873. C jfry te, o ile obeimują wszystkie 
królestwa i kra|e, reprezeutowaue w Radzie pań 
stwa, tak się grupują:

Zareje trowauo stowarzyszeń
e poręką Z końeeui roku było

Wroku ograniczoną nieograniczoną et w. w ogoli
1873 66 76 142
1874 281 292 713
1875 64 59 818
1876 32 35 872
1877 29 25 907
1878 24 21 924
1879 27 15 929

Telegramy „Nowej Reformy!

(Tdrgra*ny Biura Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 22 listopada. Na dzisieiszem posiedze- 

um Izby poselskiej rząd przedłożył projekt usta­
wy o kontyngensie rekrutów na rok 1893 i żąda 
przy uwzględnieniu spisu ludności w r. 1890 dla 
armii lądowej i marynarki 59,211 ludzi, dla obro 
ny krajowej 1 0 0 0 0  ludzi z krajów w Radzie pań 
stwa reprezentowanych Ta liczba w porównaniu 
z dawniejszemi jest mniejszą o 1178 ludzi.

Wiedeń, 22 listopada. Pierwszym punktem po­
rządku dziennego na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej było s p r a w o z d a n i e  k o r n i  
s y i  d l a  n a g a n y  w s p r a w i e  a f e r y  Me n -  
g e r a  z M a s a r y k i e m .

Prezydent prostuje kilka wyrażeń M engera 
i Masaryka które z powodu wrzawy mylnie 
w stenograficznym protokole podano.

M enger m ów ił: „Nie znam żadnego państwa 
czeskiego, zdradą stanu jest mówić o państwie 
czeskiem, tak, jesteś pan zdrajcą stanu .11

Prezydent utrzymuje w mocy przywołanie mó­
wcy do porządku takie i przy takiem brzmieniu 
wywodów

Sprawozdawca kom isji Fuchs uznaje wyraże­
nie M engera za naganne i godne pożałowania. 
Nagana prezydenta nie może przeszkadzać lzoie 
w udzieleniu z swej strouy nagany. Mówca wno 
si w imieniu koorsyi nagauę dla Mengera.

Nad tym przedmiotem otwarto rozprawę.
Przeciw naganie zapiśali się do g ło su : Men 

ger, Nitsehe, Bareuther.1 August Wecker, Krans. 
Fuss i Hanek za naganą mówić będą Mas .ryk 
Kramarz, Tuczek i Herold.

M e n g e r  oświadcza, że dalekim był od obra 
żanm kogokolwiek osobiście.’ Przy wyrażeniu 
„zdrada stanu11, „zdrajca stanu“ uie chodzi o 
kwestyę użycia gwałtu, ale o ogóluy sposób mó 
wienia, używany także prz*-z przeciwuików.

Wiedeń, 22 li sto puda. Knmisya budżetowa hby  
poselskiej przyjęła preliminarz budżetu m inister­
stwa obrony krajowei. W ciągu rozpraw oświad 
czył rinirister obrony krajowej na wywody H eral­
da. że obrona krajowa zaimuie zasaduiczo pod 
względem prawnopań-twowym takie same stano 
w i s k o  ua Węgrzech iak w Austryi. Prowincyonali 
•zowanie, narodowościowe rozdz e l a u i e  obrony kra­
jowej jest. prawnie nieuzasadnione. .Język niemiec­
ki jest służbowym atoli możliwie uwzględnia się 
także mowę rodzinną.

Pozycję 100 000 zlr na budowę pałacu dla 
delegaeyi w Budapeszcie przyjęto 19 głosami 
przeciw 5. Przeciw temu głosowali młodoczesi i 
uiemieccy hberali.

Wiedeń, 22 listopada lU i nn ik  rosporacyieeń 
wojbkouych ogłasza, że szefowi inżynieryi jedena 
stego korpusu jenerałów i majorowi Beckowi po­
wierzono agendy jenerałnego inspektora inżynie­
ryi. Na mocy rozporządzenia z 21 listopada z 
dniem 1 stycznia 1893. z pułku inżynieryi i z

pułku pionierów zostanie zorganizowanych 15
odrębnych batalionów pion.erskich polowych.

Wiedeń, 22 listopada. W okręgu wyborczym 
A lsergrund został w jb n n y  niemiecki liberał 
D e h m  1855 głosami przeciw antisemicie B a u -  
s c h e r o w i  który otrzymał 1258 głosów.

Cieszyn, 22 listopada. (Uzupełniający wybór do 
Rady państwa.) Na miejsce Demmla wybrany zo­
stał niemiecki liberał adwokat E. ł u c k i .

Budapeszt, 22 ’ stopada. (Z Izby poselskiej.) 
Po W ekerlem oświadczył E o e t v o e s  w imieniu 
stronnictwa niepod 'egłości, że się zgadza na nie­
które części programu ministeryalnego. osobliwie 
co do wpływa na zewnętrzną politykę Stronni­
ctwo n epodległości nie będzie robiło gabinetowi 
żadnych fakcyjnvch trudności.

A p o n y i  także zgadza się z wieloma częścia­
mi programu, inue krytykuje. Z praw a o wybo­
rach do parlam entu jego stronnictwo będzie się 
wszelkiemi sposobami sprzeciwiało jakiejkolwiek 
zmianie konstytucyi. Mówca żąda jednolitości w 
prawodawstwie małżeńskiem i obowiązkowych 
ślubów cywilnych.

U g  r  o u żąda. żeby rząd zajął jasne stanowisko 
postawił się otwarcie oczekuje otwartości, stanów 
czości; czas żeby już nie było tolerowanych albo 
nietolerowanych w yznań/tylko same wolne religie.

Budapeszt, 22 listopada. (Izba poselska). Prer 
zes W e k e r  1 e streszczając wywody mowcow 
opozycyi, kładzie znowu nacisk na dążenie rząd** 
do utrzymywania pokoju między wyznaniami. Przy 
reformie prawa małżeńskiego rząd uie powoduje 
się jedynie liberalizmem, ale także koniecznością 
i nw a ln em i interesami. Reforma nie powinna 
być zasłuerą jednego tylko stronnictwa, lecz prze­
prowadzić ją Dależy |ed jn ie  przy pomocy silnej 
jednomyślności Rzad ostanie się wtedy tylko, 
kiedy jurysdykoya w sprawach małżeńskich i obo­
wiązkowy ślub cywilny będą mogły być przepro­
wadzone podług jego zasad ( W ielkie poruszenie.) 
Prezes ministrów odpiera insynuacyę, że rząd 
wie o tęm, że nie będzie mógł przeprowadzić 
ślubu cywilnego przeciw życzeniom korony i Izby 
wyższej. W ekerle kończy wśród oklasków Izby, 
oświadczając, że kościelna polityka gabiLetu po­
lega na utrwaleniu spokoju między wyznaniami.

Budapeszt, 22 listopada. (Izba panów.) P rezes 
ministrów W e k e r l e  daje oświadczenia podobne 
do tvch z któremi wystąpił w Izbie poselskiej. 
H r Ferdynand Z i c h y  twierdzi, że cywilne m e­
tryki nie maią prawnej podstawy, że ślnb cywil­
ny nie odpowiada życzeniom ludności. Ministro­
wie musieli źle poinformować monarchę. Nowe 
wybory pokażą, że naród nie chce cywilnego 
ślubu. Hrabia Geza Z i c h y  nie może popierać 
takiego pojęcia liberalizmu, jakie istniało za daw ­
nego ministra wyznań. Hrabia Mikołaj E s t e r ­
h a z y  ostrzega przed liberalnemi hasłami. P re ­
zes ministrów W e k e r l e  odpiera zarznt złego 
poinformowania monarchy, prosi Jzbę, ażeby się 
powstrzymała od wydawania sądu do czasu przed­
łożenia projektów ustawodawczych.

Po przyw.taniu ministrów przez barona V a y 
posiedzenie zostało zamknięte.

Budapeszt, 22 listopada. Na wczorajszem po­
siedzenia klubu liberalnego oświadczył prezes 
m inisterstw a Wekarle, że każdy członek g ab in e ­
tu pragnie utrzymywać bezpośrednią styczność 
z członkami tego stronnictwa. Stronnictwo to 
musi się trzym .e w s!.' jveu‘ii i wytrwać na za- 
sadniczem stanowisku Rząd może zamiary swoje 
spełnić tylko w porozumieniu ze stronL;crweni 
które mu ułatwi działanie, opatrzone wszelkiemi 
atrybutam i prawidłowości konstytucyjnej. W tej 
myśli prosił W ekerle strounictwo o zaufanie i 
poparcie.

Mowę W ekerlego przyjęto powszechnemi okla­
skami.

Prezes klubu Pechy i kilku znamienitszych 
członków wyrazili prezesowi ministerstwa i no ­
wym członkom gabinetu zupełne zaufanie. Kolo- 
man Tisza oświadczył z powodu wieści rozgło­
szonych przez opozycyę o klice jegn w łonie 
klubu hberalnego, że od chwili swego ustąpienia 
działał tylko jak zwycza.ny ezłunek strunnictw a i 
zapowiedział, ze tak samo zan sze obowiązek swój 
spełniać będzie.

Budapeszt, 22 listopada. Dzisiejszy urzędowy 
dzienmk umieścił dekret cesarski, uwalniający 
hr Szapary’ego od urzędowania i wyrażający mn 
przy tej sposobności za wierne usług i, wyświad­
czone z gotowością do poświęcenia się każdego 
czasu, z przeczystem Datryotycznem usiłowaniem 
i bezinteresowną gorliwością, wdzięczne uznanie 
i zapewnienie niezmiennej łaski

Budapeszt 22 listopada W ostatniej dobie ao 
wieczora duia wczorajszego zachorowało tu na 
cholerę osób 10, zmarło 5.

Berlin, 22 listopada. Mowa tronowa, którą ce 
sarz dzisiaj parlam ent niemiecki zagaił, zaznacza, 
że rozwój w ostatnich czasach nie jest niepo­
myślny i hociaż me we wszystkich względach 
jest pocieszającym, nadmienia że eholerę można 
nważac za wygasłą spodziewa się że po obfitych 
zb orach i po otwarciu u wych i ułatwionych 
d r02 zbytu praca memierka dozua pokrzepiają 
cego impulsu ua pom czynności ekonomicznej,
0 ile utrzyma się p^kój. o którego opiekę cesarz
1 8pizymierzeńcy gorliwie się troszczą.

Wobec przyjaznych stosunków ze wszystkinmi 
państwami i w poczuciu, że Niemcy bacząc- na 
wspólne cele cieszyć się będą i nadal wdzię­
czną i skuteczną pomoeą sprzymierzeńców, 
spodziewać się można, że Niemcy, w pokcjowem 
usiłowaniu popie rania swych idealnych i ekono- 
miczujch interesów nie doznają przeszkody, z 
drugiej strny atoli rozwói siły zbrojnej u innych 
państw europejskich nakazuje myśleć także o 
dalszem kształceniu oorounej siły państwa ener- 
gicznemi środkami

Mowa tronowa zapowiada wniesienie projektu 
reformy w ojskow i, wyjaśnia zasady tegoż proje 
ktu Środków potrzebnych dostarczyć mają podat 
ki na szeroką skalę nałożone na piwo, wódkę i 
pewne u te resy  giełdowe.

Mowa trouowa kończy się wyrażam' ufuości 
że silna wola uarodu utrwali posiadanie dziedzic­
twa ojców w prawdziwym pokoju, że zachowa 
ojczj źnie najdroższe doora i zapewni jedność 
przedłożeniom rządowym.

Berlin, 22 listopada Na uastępcę ambasadora 
Schweimtza w Petersburgu, upatrzony został g e ­
nerał W e r  de r .

Berlin, 22 listopada. Wiec socjalistyczny zo­
stał zamknięty; przyjęto rezolucyę przeciw anti- 
semityzmowi, także przeciw ialtiemuKoiwiek bez­

pośredniemu czy pośredniem u kompromisowi z 
innemi stronnictwam i.

Paryż, 22 listopada. (Posiedzenie Izby.) W o- 
bradach nad interpelacyą w sprawie panamskiej, 
zażądał bulanżysta D e l a n y e  utworzenia parla­
m entarnej ankiety i przytaczał wypadki przeko­
pywania członków parlam entn. płacenia dzienni­
kom jako też rozrzucania pieniędzy tytułem ko­
sztów wyboru ze strouy administratorów towa­
rzystwa. (Gwałtowne okrsyki.)

F l o q u e t  oznajmia, że otrzymał dwa wnioski 
tej samej treści i popiera je wszelkiemi siłami.

L o u b e t oświadcza, że rząd przyłącza się do 
życzenia wybrania ankiety, gdyż od siebie niema 
w tej sprawie mc do żądania. (Żyw e oklaski.)

Uchwalono jednogłośnie wybrać ankietę z 33 
członków złozoną i udzielono jej jak najdalej idą­
cego pełnom ocnictwa W ybór dokonany będzie 
dziś na jawnem  posiedzeniu

Na wniosek D eronleaea uchwaliła Izba prze­
słać życzenia Doddsowi.

Krąży pogłoska że Deroulede i H ubhard wsku­
tek ostrej wymiany słów w łzbie posłali aobie 
nawzajem świadków!

Paryż, 22 listopada. Akt oskarżenia w spraw ie 
panamskiej obwinia potUądnych o używanie od 
lat trzech środków osznkańczych,.o roztrwonienie 
sum, jakie z emisyi wpłynęły na szkodę trzecich 
osób.

Porto Novo, 22 listopada. Oddziały francuskie 
wkroczyły bez walki do Abomey. 8  e h a n z 
uciekł.

Bruksela, 22 listopada. Od soboty odstawiono 
6 chorych na cholerę do szpitala.

W  mieście Briigge w ostatuich dwu dohach 
zachorowało na cholerę osób 15, zmarło i3

Bruksela, 22 listopada. Deputowany Woeste, 
przewodnik prawicy, otrzymał list, zapowiadający, 
że dom jego będzie dynamitem zburzony. Zarzą­
dzono śledztwo poheyme. Dom jest pod szcze­
gólną strażą.

Sztokholm, 22 listopada. Obie Izby przyjęły 
przedłożenie rządowe o organizacji piechoty.

Londyn, 22 listopada. Standard otrzymnje z 
Bukaresztu wiadomość, że przywódcy radykalni 
w Serbii posłali zaraz po upadku gabinetu p e- 
t y c y ę  d o  c a r a  w której go prosili o pomoc 
przeciw regentowi i nowemu gabinetowi liberal­
nemu

K . u r « a  t e l e g r a f i m u * .
a l w t o e i w  w t w d w A a J K i a t

dnia 22 listopada 1892 r

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Ausmraeka renta złota 
h% austryaeks r-eDta (marcowa) 
Akcye banłn austro-węgierskiego 
Akeye kredytów
Londyn . . . . . . . .
Srebro .  . . . .

tO-to trankówia za sztukę. . .
D ikaty austrrackie
•fcmknoty banku niem ile I w .

Oena nafty 17 25 do 20*20 Spirytus 1 4 1 2  żyto 
6 6 8 ; pszenica 7 68 ; owies 5 93

I n ł er ar*
aas r

■h. w
97 85
97 55

114 80
100
986
316 25
119 80

9 55
5 68

| 58 82 V,
we 1 L7.75.

Odpowibtui&lny BeamLior:
Dr. A d a m  A s n y k ,

flydawra Dr.  L esła w  B o roń sk i.

Rubryka „NaCmfine1 ule puchodzl <ta Redak* 
ry która też żadnej odpowiedzialności za n!ą 
ale przyjainje

NADESŁANE

PORĘBSKI i ZIMLER
Kraków, Rynek L. 8

polecają towary najlepszych gatunków w zakre­
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma- 

teryj kościelnych. — Ceny umiarkowane. 
ę2001 80-100)

. Q l \ / r T r t - T T f t “  najlepszy i najpię- 
» O J l l  I V T  U  O  kuiejszy Kalendarz
na rok 1893. Dla prenum eratorów  „Nowej Re­
form y11 jest do nabycia w Adm inistracji po C0- 
nie zniżonej 40 ct. za egzemplarz - na pro­
w incję z przesyłką pocztową 45 ct. (2611 1 0 )

Wszelkie papiery wartościowe
b a w k a o t y  u g r a f t i e n e

pod

i  m o n e t y

kapuje i sprzedaje 

ealkorzyetn lejezeiai warunkami

K a n to r  w y m ia n ?
filii o. k. uprz. g&lic.

Banku hipotecznego
Krakowie, Rynek, I. 30.

s
P* Zlecenia z prowincyi uskutecznia l j  

się odwrotną pocztą t>ea d s l i «  u o l a  Aj
p r s w l r y l .  LJ

Iii k u lo w y  i t u t o r  o n i u ?  J A k ó b a  h o c h s t i m a k«yij« * *jrs*daJo p e d  u | k e n y e t i l « j u y n l  w a r a i k a H l  krajowre i u | r u i « M  papiery, ik iy t  
Boty ZRftftiwll, iMty, m i t t y .  w y a iu u  w n e łn e  kwpeay, wyleaowaaa papiery — B —m ia s prpwiawji

w t u l i
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Podziękowano.
Dotknięty wraz z Oiojemi córkami tak 

ciężkim losem, tracąc w jednym driu  
MaUę i ukochaną Żonę doznaliśmy w 
tern rządkiem i niedoopisania nieszczę­
ść u. tyle życzliwości i Docie* hy od prty- 
jaciół, a rzec możoa od całej puDliczna- 
ści miasta Krakowa, że jest nam n u p o -  
doboem dziękować inaczej, jak na tern 
miejscu wyrazić nasze najserdeczniejsze 
d 5 tk i  cal m u  ogółowi publiczności bio­
rącemu udział w pochodzie pogrzebowym 
a to prawJziwie w tak smutnym i rze­
wnym wypadku dla pozostałycn

A d a m  B o tn a ń a k i, z córkami.

Nauczycielka. Francuzka.
poszukuje m iepc* (dem i place) lub l e k -  

r y j  w miejscu. 2742 i 3 
W iadomnść w Adm in „N. Reformy

ftlłlpn korwioi , a wlktuała.
m l , pięknie urządzony, dobr-.e 

s ą rentujaoy. je i t  z powodów familijnym z»raz 
do -  i—  lania — Siara Wywiadawora. k- sA Iw. 
■ lin  Sławkowska. 23. 2 '3 9  i

Nauczycielu FranouzU
Paryżanki, córki emigrantów z pa­
tentami z Sorbony, posiadające ję ­
zyk ang ie lsk i, rysunki , muzykę

Nauczycielki, Polki,
z obcemi lęzykami i wyższą m u ­
zyką i k i l k a  b o n ,  F r a n c u ­
z e k ,  poszukują umieszczenia przez

Biuro A. Dembowskiej
Kraków, ulica Franciszkańska, I.

2626 6 o

Czerwone wino
z  E r l a u

można dostać u nadfizyka 
komitatowugo Dra Pawła 

Daniłowicza w Erlau.
N ą j m n ir j s z a  l lo ń ć  1 h e k t o l i t r .

Od 1 (tycznia 1893 także 66 litrów Cena za 
litr. 1 , 'f r , 1 złr. 50 et. i 2 złr.

Przy lamówieniaeh żąda lię nadesłania po­
łowy oeny t j  50% 2701 3 80

Za esvsta naturalne gatunki wina poręcza się.

Ziółka piersiowe
D r a  Nie e b u r g e r a .

JedyLy środek przeciw chorobom płu­
cnym mianowicie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflagmianiu i t. p. 2542 10 o 

P a k i e t  3 0  c t . ,  za stempel i opa­
kowanie n» prowincyę o 10 et. więcej 

Do nabycia w aptece „pod złotą glo 
w 1“ Laura Rosnera w Krakowie.

Przeoiwko cholerze
poleca uprzejmie podpisana iii ma ąwój znany 

z dobrooi
F r a n e u w k i  C o g n a c

.Suciete Girondine\
CstM są paczkę i  12 fl-sck „*"* Stern* (ż

litra) -'fi złr., sa *■, pTolki 15 flasz 19 złr.. 
za ‘/« pęczki 3 flaszki 1>> złr.

Herbata Ceylon -łr. 3 25 za fant, Rum Kuty 
•ten cJr 1.45 -a  litr. w opakowaniu po 15 fla- 
s ek li tr ,  lnb w g^siorkach po ń litrów. Zioło 
wy likier Kleina : „Kwiat tarzańskl“, „Speoiall- 
t łt“ za flaMkę litrową złr 1.30. Słiwowion 
.stifra* za ba.e'kę litr. złr. 120. Wino Malign
1 Madelra za fhszkę ’/, litra złr. 1.90- Wino 
ozampaśokle „Carte bl toheu po złr 4.50 za 
flaszkę. Wino szampańskie lookey Club do złr. 
3.50 *a flaszkę Sillerle Grand mouiaeux po
2 złr. 80 ot. za flas.zę. 2204 i i  0

Na żądanie wysyła się illusfrowane oenn ki
darmo i opłatnis Zamówień., niżej 30 złr. wy­
syła się za pobraniem pooztowem, nad O złr 
połowi. za pobraniem, a połowa po miesiącu

Joh. Adam Klein, Opawa.
1 3 o m .  h a n d l o w y .

bez kolan, po H 5 z ł r .  z a  lO ©
k i l o  franco, wysyła

A n t o n i  K a s z t e l n i k
fa b r y k a n t w yrob ó w  m asarsk.

W  Ż y w o a  2714 3 3

F t J t lh u J r  a lf

2-3 piwnic na lodownię
w pobliżu Rynku głów nego. 

ZgłoHtmia 1o b u d lu  J. N euw erta  i
Syna, Sukiennice, L 1. 2640 8 0

[3 Nowy Rok doisr,,*yc moło p®*I W ł f  J  111 II robkow, dziewek, żo 
oatyoh fornali poinyoh, karbowych, lesnyob 
ogrodników, eLmielarzy młynarzy, robotni­
ków do rozm&ityub zajęć, maszynistów ko- 

w»u stelmachów, formanów. lokai itp., oraz nfl- 
cyalistów, jak najlepiej poleconych w wielkim 
wyborze.

Ma do sprzedania p a r ę  s l o t o g n i a d y c h  
k l a c z y  a n p r t e l i i k l i ‘l i .  6-Ietuieh, f* miary, 
d u g i rok chodzących w zaprzęgu, p ic h o to o /c h  
z »raji)w„j renomowanej stadniny, z a 1600 złr., 
kilka t o r t e p l a n O w ,  SS s i o d ł a  d a m -  
A l f  v dt-brym stanie i kilka tysięcy t a c z e k  
kuicoh i nickutyeb.

Ma do sprsedania k il.s  k a m i e n i e  i d o m *  
k ł» w  w Jarosławia, Lwowie i Krakowie 

Ma do wydzierław.enia kilka k a r c s e i n  • 
p r o p l n e c y l  i p a c h t ó w  k r O w .

< oszukuj ć kilku b n d o w la m y c h  p r z e d *  
o l ę b i o r s t a , do ktoryoh kapitaliści onoieliby 
wejść z innymi do spółki.

Ma do rozdania pnetzło  10U rozmaitych a- 
mieszczeu dia iłazby i ofloyalistów, leoz t  ohlu- 
boemi poleceniami. 2707 3 3

B i u r o  w y  w ta d o w c z e
Br. K rasick ie go  w Jarosław iu .

2 trokam i Związków*] w Krokowi*.

Nasze najlepsze i najcenniejsze mydło toaletowe ° S t i„Vak
d o  r a c y o n a l n e g o  p i e l ę g n o w a n ia  s k ó r y ,  
d o  u z y s k a n i a  św ie ż e j  c e r y ,

d o  m y c i a  n ie m o w lą t  o r a z  t a k i e  d z ie c i ,  
d l a  o s ó b  z w r a ż l iw ą  s k ó r ą .

Zalety: Zielne obojga, umienie uicum, oszczedea v nzycie. nadzwyczajnie czyści bało łepdea.
Rozbiór

mydłaDueringazsow^
przezJ!

D r a  T e o d o r *  C e t e r s e n a .  
Do Pa_ow Dseringą I 8p P

Dom 31 z m doręozyiiśoie mi 
Panowie 2 sztuki mydła toaleto­
wego swojcgi z o mak i „Doeringa 
mydło i  >ową- w oryginalnem . - 
pazowmiu do jbtdania.

Przedłożone mi mydło miało ko­
lor zółtawo-b.ały i przyjemny, me 

| za silny zapach, jest twarde i ozy- 
s u w wodzie się rozpiHzozająoe 
Woskowaty połytk przeoiętej po- 
wierzuhni nie zmienia się po til- 
kadaiowAm leżenia na powietrza.

[ Przy bliższym badania mydła ale 
| można było wykazać ani mydło- 
wego tłuszczu, ani wolnyob, ani 

f nąizonln z kwa e«  węgłowym 
[ alkaliów, Jak również nsjm.iiej- 
| szych zanieozyjzezeń. Ilościowa 

.n .liz a  w jk .za ła : 
kwasów tłastych 79 82 Natronu 
9 51, wody I pozostałości 10 6 7 =  

100%.
Badane mydło toaletowe jest czy­

ste, zupełnie neutralae i nie sa
silnie zawodnione, tak że nawet 
przez leżenie na powietrzu tylko 
niewiele ua wadze tiaoi Dobre te 
przymioty ooenią się niezawodnie 
przy nżywaniu.

Frankfurt n. M , 9 listop. 1891. 
D r . T e o d o r  P e i e r s e n .

00E R I N 6A  M Y D Ł O
s o w a . .

Mydło Doeringa
u s k u t e c z n i a :

i t t b  skore
I piękną pleć,

młodociana wajrzania.

Rozbiór 
mydła Doeringa

z sową
przez

D r . P o p p a  i D r . B e c k e r a ,
zaprzysiężonych ohemików bandl 

Do Panów Doeringa I Sp I
Nadesłana nam 29 października I 

b. r. próba I
Ooeriitga mydła z sową
sawiera wedle naszego rozbiorą a 
100 ezęś-iaoh
kwasów tluszozowyeh . 78,64
n atrona..........................S il
ciał mineralnych 0 81 I
wody i strat- . . . 11,44 | 

IPn.09 i
Ponieważ mydło jest obojętne I 

nie zawiera szkła wodnego 1 in - I  
nych oiał do zapełnienia, a natro- I 
na z kwasu węglowego i obnjętoe- I 
go tłuszcza tylko w diobnych ozą- I 
etkaoh dostrzedz mozaa, przeto 
przedłożoną nam próbę n i. imy 
oznaczyć jako ozyste dobre my­
dło toaleto-e, odpowled wszelkim 
możebnym stawianym wymaganiom

Frankfurt a. M., 3 listop 1891. 
Chem teohu i higieniczny zakład 
D r . P o p p  1 D r . B e c k e r

z <przv8. chemicy n.udl.

M}Tdło Doeringa
zapobiega:

szorstkiej 
porysowanej skórze

przedwczesn. zmarszczkom, 
z e s la  r z a łe m a  

w e j r z e n ia .

Dla eleganckiej toalet; Hukuj i męskiej, dla osób i delikatna, wrażliwa Ma, tniuż dla niemowląt i nici
n ie m a  le p s z e g o ,  d l a  H k ó r y  o d p o w ie d n ie j s z e g o  m y d ła ,  j a k 2679 1 2

MYDŁO DOERINGA Z SOWĄ,
które jest do nabycia po 3 0  ct. prawie we wszystkich handlach perfum, drogueryj towarów kolonialnych.

G ł ó w n e  z a s t ę s t w o  m a j ą :  A .  J K o t s c h  d  C o m p .  w  W i e d n i u ,  I . ,  L u g e c k ,  9 .

J o > U r l l c f a .
sechs

Yerlosungen:
1 . F e h r u a r  
1. K ort I 
1 . J a n i  
1 . A ngdH t 
1. t l c t n b c r  
1. D e iz e m b .

NacUsto Ziehuny schon 
1. Dezemberl. J.

dar

Ttirkischen
4 0 0  Francs-

Haupttreffer
in j-de 11 J .h e ■
3 a Fr 600 000
3 „ „ 300 000
3 „ „ 60 000
3 „ „ 24.000;
6 „ „ 20 000
6 „ 10 000
•8 „ . 6 OUO

36 „ „ 3 0001
j 18 „ „ 5 000
i U- 8 W.  J

27)2 1 3

S T A  A T S - L O S E
Ha u p t t r o f f e r  6 0 0 . 0 0 0  Frarcs in Gold 

&ĘF jahrlich 6  Z i e l m n g e n  jahrlich.
D e r  k le iM M te  T re f lT e r  d i m r  I .o s e  h e l r t i u t  d< r r e i l  A r a iH o n  d e r  
b e t  d e r  A u a z a h l u u g  s t i m u i t l l c l i c r  T r e t r e r  n i» N « g e h e iid t> i i  5 8 |> e r>

z e m i g e i i  ( l u o t e .

Francs 2 3 2  ca.  fl. 1 1 0  6. W.
und diirfta binnen Kurzem wesentlich erhoht werden. 

O r l g i u a l - L o w e  g e g e n  K a m i  z u n i  T a g e n k i i r i i e .

B e z u g s c ł i e l n e  a u f
1 Los in 20 m onatliehen R aten a fl. 3
2 Lose in 24 m onatliehen Raten a fl. 5

ggF* 3 Lose in 30 m onatliehen R aten a fl. 6
5 Lose in 30 m onatliehen Raten a fl. 10

10 Lose in 30 m onatliehen  R aten a f l .  20 
N o f o r t l g e s  a l l r m u c s  N p i e l r e o b t  g l e l t  h  n a c h  K r l u g  d e r  e r  

w te n  B a l e .  D t< e r s i l e  K a l e  u n d  szO k r .  auf faank-tti.r .las B zu r-
seheines eibitten w:r m ittclst P »' oe “isriL.g. Auf die ferner-n Raten erhalf n dis P. T. 

Aaftraggeber Pustsparkaesen-Erlagscbeme »ur portofreien fcinzahlun • der Raten.

B a n k -  u n d  W e c lt N le r g e a e h a f t
M. J. GUTH &  Comp.

I., K ohlm arkt 5  W I E M  I ,  K ohlm arkt 5

H  a n n y  i  s t o ł k i  k ą p i e l o w e
wkże ■ p i e c y k a m i , i  d o  z a g r z a n i a  „ o d y  wyrabia i otrzymuje aa składzie

Karol Markus w Krakowie, przv ul. Szpitalnej, L- 18
N ą J n l ę l i H i y  w y b ó r  p r a w d z i w y c h  515 73 H'4

I n m o w n r o w  T u l s k i c h .
 Trudni iii{ takie  urządzaniem wodociągów, ła z ienek, wychodków I piorunochronów.

L r i  _ _  L r i
Nowo otwarty koncesyonowany

z a k ł a d  p o g r z e b o w y
F. NOWIŃSKIEGO

w  K r a k o w i e ,  W e s o ł a ,  u l i c a  K o p e r u l k a ,  JL. 8 ,
zaopatrzony w w els i  wybór trumien metalowych, jakoteż dęliowyi-h i 
z miękkiego drzewa, własnego wyrobu, materacy i poduszek do trumien, 
wszelkich ubrań żałobnych, krzyży nagrobk >wych i krzyż?nów, wień.-ów ^  
z sztucznych i żywych kwiatów, szarf z napisami do wieńców, posiada 

i  wszelkie przybory pogrzebowe, karawany oszklone i ni-oszklone, zaprzęgi 
J l j  do wyboru, remizy, powozy parokonne i jednokonne.

Zakład urz dza pogrzeby od najwspanialszych do najskromn:ejszych 
W, po bardzo umiarkowanych cenach i ze ścisłą punktualnością. ź511 10
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o  Potrzebuję znaczniejszą ilość

|  Kamienia Granitowego.

Młodzieniec
intelignutny, lat 16 liający, u s . ńajon - urakty 
kant, z dobrem świedeclwem jaSo suujekt, po 
szukuje m l e j i c a  w  b a n d l u  k o r z e n ­
n y m  lab g a la n t e r y j n y m  w W iedniu. 

B'e!ssu, Białej albo Krakowie.
Adrea J u l i a n  W a l  z w handlu Wgo Piona 

w  R z e s z o w ie .  2715 2 3

0
01
o

Zgłoszenia przesyłać należy: 
restante P o d g ó r z e .

G r a n i t  3 1 5 0 ‘ s p o s te
2728 t 2

O O O O O D O O 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 o o
Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie

w  o p r a w  l e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n e y a  2369 i .8
Ferdynanda Hormanna, ulica Giodzka, 26.

^ P A Z 1 D K A M
Pne  Galie. Towamsiwo ma tmnwep umyśli tttiep

W  KROŚNIE.
N a jw ię k s z y  i je d y n y  s k ła d  c z y s t o  ln ia n y c h  p łó c ie n

h o r e z y  d i h + c h J  od n«jgrubszych półnielonych domowych na ścierki, ^  
g  sienuiki i mnglowuiki, — płótna średniej grubości na koszule i kale- ^
■■ sony — najcieńsze weby — płótna bez szwu oa prześcieradła. Jjj 
Z  W y r o b y  w z o r z y s t e  ( a d a m a s z k o w e ) ,  ja k :  bielizna stołowa, q  
b, garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy, portyery, firanki, g  

płótna na L try siatki do chmielu itp. ^
» O k  ł a d y  s ł o w n e  i m .
(  y  L w ó w  : Bazar krajowy Galie. Akcjinego Towarzystwa Handlowego, h  )  

K r o s n o :  we własnym składzie. ^  p
Składy komisowe : jj

T a r n o p o l  — Mi"1 ilewskie^o. O
T a r i i ś  .  — Otto Foerster. d
C zerń  S ó w ce  — Leon Schneid. 1896 33 O

g/ĘT C e n n ik i  i p r ó b k i  r o z s y ł a  s i ę  f r a n c o .  * * *

C l o w n a  w y g r a n a

75 .0 00  z l r .

Szkołę tańców
objętą po zmarłej ś. p. matce, prowadzę 
będę pod niezmieuionemi warunkami w 
d mich prywatnych, pensyonatach i u 

siebie w rnie zkaniu 
Zgło-z^nia tymczasowe przyjmuje han­

del galanteryjny W Angeluea dawnej 
Bruno Hahn, ulica Grodzka, L. 2. 
a7i7 2 8 Z powaiauiem

Adolf Morys Pion.
Pierwsze polskie przedsię­

biorstwo wysyłkowe
wWiPdniu W s z y s t f t O  w Wiedniu
oo kto tylko potrzebuje i zażąda, a oo w dział 
przemy iłu  i handlu wchodzi. doataroza i wy­

syła za pob-auiem 2210 28 O

Albin K ra jew sk i
Wiedeń, I., Giselastrasse, L. I.

W telkii-h informaoyj u (ziela (marka 5 oent). 
Cennik illustrowany wysyła gratis i trsnOń 

C e n y  f a b r y c z n e  i h a r t o w n e .

Kamienica immun
20 okien frontu w jednnm piętrz i ,  w 

śródmieściu, jest 
z a r a z  d o  s p r z e d a n ia .  

Bliższa wiadomość u właścic ela dimu 
m i c a  ó w .  J a n a .  L .  1 3 .  2589 11 o

Dwór Brzezie
(przy Krakowie) 

poszukuje s t a ł e g o  o d b i o r c y  n a  
d o s t a w ę  m l e k a  n i e s b i e r a n e g o  

o k o ł o  1 0 0  l i t r .  d z i e n n i e .
Bliższa wiadomość u właściciela w 

Krakowie, ul. Kanonicza, 14. 2687 3 3

W y s y ł a m

z p r
świeże i smaczne, 5  k i l o  za 4  z ł r .

brutto za zaliczką. 2609 7 20
•I S e h r e ib e r ,  J o r d a n ó w .

Dzierżawa
o b s z a r u  2 0 0  m o r g ó w ,  do

odstąp ie iD H  Da w io s n ę .  
B liż sza  w^ad m o ś ć  w  A d m i n i ­

s t r a c j i  „N . R p f o r m v u . 5692 8u

Losy P O  50 O t .  polecają: 260b u  o
Józef Allstadter. Stanisław Feintuch , Zygmunt G le itzm ann , Izaak Grajo- 
wer, Józet Heidenfeld, A L HochwaU A. Hotzer. Szymou Loria, Al­

bert M^udelsburg M. W. Trinkt-ureich.

Powszechnie znane, najlepsze I 
najmodniejsze

m a t e r y e  s u k i e n n e
prawdziwe, silne a dziwnie ttnie, na o- 
kryi ia, palta, zsrzntki, meużykowy, dam­
skie st-oje 1 w jgi.ie do każdego oela, 
wysyła po cenie f.hryeznn' na metry, ta­
kże osobom prywatnym i krawcom «kład 
0 . k uprzyw. fabryki towarów soEieo- 
2ó53 nych i wnłnianycb. 8 20

MORIZ SCHWARZ,
Z i w l t t a a  koło B e r n a  (Brunn). 
Materye na un-formy i egaliserunki Lode- 
ny, nieprzepu zczające woły i sukna my­
śliwskie peruwieuny i doskiag i aa balo­
we streje, sukna bilardowe i niaterys 

^damskie, sukoa ua okrycia Hiraalay* 
i plaidy.

ą, O ®  za  u l  i_ż ,
krawnow wypożycza^rs**

-i. niefrankowane . , ^ ^ 1  ^  ^
\ .  , a \

o. ą *  cf
-----

Wszelkie zamówienia na

służbę dworską i miejską
oa Nowego Roku przyjmuje

Biuro Swiderskiego 11 Tarnowie.
Porozumb n a się między chlebodaw­

cami a służbą o d b y w a j  się w każdą 
niedzielę od t l  listopada począwszy.
R l l U f n r n a n ł k a  izraelitka. znajdile k 1- IłW OI l i a n t n a  r2^ Ioe nunesicienie.

ZATW ARDZENIU
zapobiega arę i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Gaw ina.

Przepisywane p i l e k  arzy francuskich . za - 
er (Ulicznych od (a* 3u-tu sawsne a wielkiem po • 
wodzeniem , ponitr^ai auąją wTłąosiue 1 
roślin, nie sprawiają rżnięci- ani kolek i moęą 
aię używać jako śrn lek orzeźwiający, oozysreza- 
jąoj krew lub sprawia ąoy przeczyszczenie Me- 
aoda niyi.ia w polskim ięiyku.LWymacać należy, 
kt 1 pigułki Cauyaina -na do wały się we flakoni­
kach włr żonyc » pudełeczka kan ouowe i aby na 
teżdej pieułoe znajdował się nap<s C a n w a ln .

W Ptryźn w aptooe p tn D e h a a t ,  nw 
Fziib St OeB'S, 147.

Dostać można w Krakowi o w apteka oh pp. 
W. Redyk '■ Trauczyusziego i K. tYiszm r 
tkiego ; wo Lwowlo w aptece pp. Rnokera i ■ 
ba^s t*  Rrzyżanowskiepi , w Eizaanln w apy. 
Dra Monkiewicza; w BrodaOh w aptece p. Aai- 
laka i F ianzoaa: «  Czarninwoaab « aptece p . 
(j- ..oho^.irioifo 292 97 O

Papier % fabryki braci Fijałkowskich w Bielska.

Gdy mi potrzeba ineerowac w dzien­
nikach krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

C e n t r a ln e  137 170 o

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, L. II. 

Odpowiedzialny rsędoa drukarni A. Styjewski.


